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Debata ratyfikacyjna 
nad porozumieniami

moskiewskimi
W Kongresie USA rozpoczę­to debatę nad ratyfikacją po- ,rozumień amerykańsko - ra­dzieckich w sprawie ograni­czenia zbrojeń strategicznych, podpisanych podczas wizyty prezydenta USA w Moskwie. Chodzi, jak wiadomo, o układ w sprawie ograniczenia po obu stronach systemów obrony przeciwrakietowej i o tym­czasowe, pięcioletnie porozu­mienie o niektórych środkach w zakresie ograniczenia stra­tegicznych zbrojeń ofensyw­nych.Jako pierwszy mówca w Se­nacie zapisał się do głosu przewodniczący senackiej ko­misji spraw zagranicznych 

William Fulbright. Przewiduje się — jak pisze UPI — nie­znaczną tylko opozycję prze­ciwko obu porozumieniom.PAP
Wznowienie 

rozmów paryskichW czwartek rozpoczęło się w Paryżu 153 posiedzenie czte rostronnej konferencji w spra­wie Wietnamu. (PAP)
Nowy Lubin

Jeszcze w 1960 r. Lubin ii- 
czył niewiele ponad 5 tys. 
mieszkańców. Obecnie mia­
sto przeżywa okres intensyw 
nego rozwoju. W związku z 
budową zagłębia miedziowe­
go, staje się centralnym mia 
stem Legnicko-Głogowskie- 
go Okręgu Miedziowego. Tu 
wybudowano pierwszą kopal 
nię „Lubin", tu zlokalizowa­
no główny ośrodek dyspozy­
cyjny zagłębia — Kombinat 
Górniczo-Hutniczy Miedzi o- 
raz główne przedsiębiorstwa 
wykonawcze. Miasto ma 6 
szkół podstawowych, 4 zasad 
nicze szkoły zawodowe, 2 li­
cea oraz zespół szkół górni­
czych. Działają dwa domy 
kultury (Dom Kultury Zagłę­
bia Miedziowego i Młodzieżo 
wy Dom Kultury) oraz dwa ki 
na Lubin osiągnął już liczbę 
ludności olanowaną pierwot­
nie na rok 1980 — 35 tys. 
mieszkańców. Plan perspek­
tywiczny przewiduje rozbudo 
wę miasta do wielkości 120 

tys. mieszkańców.
Na zdjęciu: przed nowym do 
mem handlowym w Lubinie.

CAF — fot

Strajk włoskich 
kolejarzyCały włoski transport kolejo­wy został w czwartek sparali­żowany w wyniku 24-gcdzin- nego strajku, który objął 216 tys. pracowników kolei. Pocią- S' kursują tylko w rejonie An­iony, którą nawiedziło niedaw- n° trzęsienie ziemi. (PAP)

Rewizja wyroku 
w sprawie zabójstwa

J. Gerharda
l.. tych dniach obrońcy za- ójców Jana Gerharda wnieśli o Sądu Najwyższego rewizje ® wydanego 16 czerwca br.Vroku Sadu Wojewódzkiego 7 ,a m. st. Warszawy, którym’ 9arbacki i M Wojtasik ska ' n* zostali na karę śmierci.PAP
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W Poznańskiem dobrze, ale może być lepiej W wielkopolskim przemyśle

Dobre żniwa - to więcej chleba
Aktualna sytuacja na froncie żniwnym, dotychczaso­

we osiągnięcia w tej dziedzinie, a także niedomagania oraz 
wnioski na najbliższą oraz dalszą przyszłość — oto główne 
tematy spotkania SekretariatuKW PZPR w Poznaniu z ze­
społem do spraw koordynacji prac żniwno-omlotowych. 
W spotkaniu, któremu przewodniczył I sekretarz KW — Je­
rzy Zasada, wzięli też między innymi udział pracownicy róż­
nych instytucji rolnych i obsługujących rolnictwo.Przewodniczący Zespołu — 

Bolesław Stachowiak, wiceprze wodniczący Prezydium WRN poinformował zebranych o sta­nie prac żniwnych na 1 sierp­nia, stwierdzając, że do tego dnia skoszono łącznie 411 tysię­
cy hektarów zbóż (ogółem w 
Wielkopolsce mamy do skosze­
nia 830 tysięcy hektarów), w tym 75 procent żyta i 50 pro­cent jęczmienia jarego.

Najlepiej sytuacja wygląda w

Polska oferta 
na Jesienne Targi 

w LipskuJesienne Międzynarodowe Targi w Lipsku nabierają z roku na rok większego znaczę nia, stając się stopniowo — tak jak Wiosenne Targi w tym mieście — imprezą o świa towym zasięgu. W tegorocz­nych Jesiennych Targach Lip skich, które odbędą się od 3 do 10 września br. weźmie u- dział ponad 6 tys. producen­tów z 50 krajów.Polska, która w Targach Lipskich uczestniczy po raz 25, powiększyła w stosunku do ub. roku swą powierzchnię wystawową o 1/4. Głównym akcentem naszej oferty targo­wej będzie kompleksowa eks­pozycja przemysłu chemiczne­go. 26 naszych central handlu zagranicznego na łącznej po­wierzchni prawie 4 tys. m kw. przedstawi również maszyny włókiennicze, poligraficzne i do mas plastycznych, sprzęt motoryzacyjny, sportowy, go­spodarstwa domowego i radio wo-telewizyjny, meble, teksty lia, galanterię skórzaną, kon­fekcję, szkło, ceramikę i krysz taly, a także książki, płyty itp.3 bm. na konferencji w am­basadzie NRD w Warszawie, podkreślano, że tegoroczna, je sienna impreza handlowa w Lipsku będzie praktycznym odzwierciedleniem postępują­cej integracji gospodarczej, rozwijającej się współpracy i kooperacji przemysłowej mię­dzy krajami RWPG. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, okre 
sami duże z przelotnymi opadami 
’ lokalnymi burzami. Temperatura 
maksymalna od 20 st na oółnoc- 
nym-zachndzie do około 24 st. na 
południu. Wiatry słabe lub umiar­
kowane. nrzeważnie z kierunków 
zachodnich.

Wolsztynie, Ostrowie, Kole i po­
wiatach wschodnich, gdzie skoszo­
no około 90 procent żyta i fiO pro­
cent jęczmienia jarego. Bardzo sła- 
be postępy zanotowano w Chodzie- pogodną godzinę, nie czekając 
zy i Wągrowcu. n .■>«- ° - " - ' ■
wiaty, jak Trzcianka. 
Szamotuły Czarnków 
mają pewne zaległości 
cie.Zebrani wysłuchali 

talćie po.
Oborniki.

Gostyń, 
w sprze-sprawoz-dań na temat przebiegu akcji żniwnej w kilku powiatach. Podkreślano w nich między in­nymi trudności związane z nie­dostatkiem części zamiennych do maszyn oraz przedstawiano wnioski zmierzające do uspraw nienia przebiegu żniw.Oczywiście, sytuacja, ogólnie biorąc, nie jest zła, ale nie jest też taka, jaka być powinna. Dotyczy to zarówno samych żniw, jak i podorywek i poplo nów. Wielkopolskie rolnictwo stać na więcej, stać na lepszą organizację pracy. Mówił o tym 

Jerzy Zasada, który analizując sytuację, przedstawił także za­dania zarówno dla samych rol­ników, jak i dla służb obsługu­jących rolnictwo. Zdaniem fa­chowców — rolnicy nie powin­ni czekać na stałą słoneczną pogodę, lecz wykorzystywać każdą okazję do wyruszenia w pole. Czekanie na pogodę i oglą 
danie się na kombajny tam, 
gdzie ze względu na mały areał 
z powodzeniem wystarczy żni­
wiarka, jest stanowiskiem, któ. 
re trudno akceptować.Pracownicy aparatu admini­stracyjnego, służb rolnych, agro nomowie itp. powinni więcej przebywać w terenie, na po­lach przy bezpośredniej pracy. Niekiedy dzieje się tak, że na polach jednego gospodarstwa w każdej sprzyjającej chwili ko­si się zboże wszelkimi możli­wymi sposobami, a sąsiednie gospodarstwo, które ma takie
Kohl i Bahr zakończyli 

wymianę poglądówSekretarze stanu NRD Mi- 
chael Kohl i NRF Egon Bahr, zakończyli w czwartek dwu­dniową wymianę poglądów w sprawie uregulowania stosun­ków między obu państwami. Rozmowy wznowione będą 16 sierpnia w stolicy NRD. (PAP)
Delegacja USA opuściła Polskę
3 hm. opuścił Polskę sekretarz 

handlu Stanów Zjednoczonych — 
Peter G. Peterson. który przeby­
wał w naszym kraju na czele ame­
rykańskiej delegacji gospodarczej. 
Prowadziła ona — jak wiadomo 
— rozmowy w sprawie dalszego 
rozwoju wymiany handlowej i 
współpracy gospodarczej miedzy 
Polską a USA.

Eksplozja bomby w Ulsterze
Jeden żołnierz brytyjski został 

zabity w czwartek rano w wvniku 
eksplozji bomby na drodze w po­
bliżu Clady w hrabstwie Tyrone. 
Jest to pierwszy żołnierz brvtyiski 
zabity w Ulsterze od chwili roz­
poczęcia przez armie ofensywy 
przeciwko pozycjom Armii Repu­
blikańskiej.

Minister spraw zagranicznych 
Republiki Irlandzkiej. Patrick Hil. 
lery wystąpił z propozycją spotka­
nia z brytyjskim ministrem do 
spraw Irlandii Północnej. Willia­
mem Whitelawem w celu przedy­
skutowania obecnej sytuacji w Ul­
sterze.

Przeciwko broni jądrowej
W Tokio roznoczeły sie obrady 

międzynarodowej konferencji na 
rzecz zakazu broni atomowej i wn. 

omówią za-dornwei.

same warunki atmosferyczne, czeka na lepszą pogodę. To ostatnie doprowadzić może do niepowetowanych strat.Obecne żniwa, zapowiadają­ce zresztą bardzo wysokie plo­ny, przygotowano rzeczywiście dobrze, lecz okazało się, że ma­ło w tych przygotowaniach uwzględniano ewentualność ta­kiej pogody, kiedy to trzeba kraść naturze dosłownie każdą aż nadejdą długotrwałe upały i zboże tak wyschnie, że będzie je można bez trudu sprzątnąć kombajnami.I sekretarz KW zaapelował do zebranych o dołożenie wszel kich starań o to, by jak naj­sprawniej kontynuować akcję żniwną, o wyróżnianie dobrych gospodarzy, piętnowanie złych przykładów. Chodzi przecież o sprawę podstawową — o chleb dla ludzi i paszę dla inwenta­rza, a więc o żywność. Chodzi też o dobre imię wielkopol­skiego rolnictwa — przodują­cego w kraju, (mf)
Senat USA przeciwny 

dalszemu finansowaniu
wojny w IndochinachW środę wieczorem Senat USA po kilku wstępnych gło­sowaniach wypowiedział się większością głosów za wstrzy manięm dalszych kredytów na wojnę w Indochinach, oprócz środków finansowych na ewa kuację w ciągu czterech mie­sięcy sił zbrojnych USA z In- dochin. Jedynym warunkiem, od którego uzależniono ewa­kuację, ma być uwolnienie w tym czasie wszystkich ame rykańskich jeńców wojennych oraz ustalenie dokładnej listyAmerykanów czas wojny.Uchwałę tę poprawkę do

zaginionych poddołączono jako projektu ustawyo kredytach wojskowych, przewidującego wyasygnowa­nie przeszło 20,5 miliarda do­larów na nowe systemy bro­ni amerykańskich sił zbroj­nych.Obserwatorzy waszyngtoń­scy uważają jednak, że we­dług wszelkiego prawdopodo­bieństwa Izba Reprezentan­tów, gdzie układ sił był do­tychczas korzystny dla repu­blikanów, nie zgodzi się na przyjęcie ustawy o kredytachwojskowych zepoprawką. (PAP) wspomnianą
gadnienia walki nrzeclwko rozsze­
rzaniu agresji amerykańskie! w In. 
dochinach. walki o całkowity za. 
kaz broni atomowej i wodorowej 
oraz o zapobieżenie wojnie nuklel 
arnej.
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Augstein kontra Barzel
Wydawca hamburskiego tygodni, 

ka ..Snieeel” Rudolf Augstein. za­
mierza kandydować na deputo­
wanego do Bundestagu w tvch okre 
gach, w których Unie Chrześciiań- 
sko-Demokratyczna bedzie repre­
zentował przewodniczący CDU 
Rainer Barzel.

Decyzja „Komitetu 24“
Komitet do spraw dekolonizacji, 

zwany też ..Komitetem 24”. posta­
nowił przekazać Radzie Bezpieczeń­
stwa ranort na temat działalności 
swej misji, na terytorium Gwinei 
Portugalskiej. W raporcie tym mi­
sja domaga sie od wspólnoty mię­
dzynarodowej wywarcia nacisku 
na Portugalię. bv zmusić rząd te­
go kraiu do położenia kresu ak-

Jak zapowiada się sierpień?
28 czerwca, a więc na przysłowiowe „5 minut” przed naj­

gorętszym okresem lata, pisaliśmy o tym w jaki sposób kie­
rownictwo największego poznańskiego kombinatu przemysło 
wego — Zakładów Cegielskiego zabezpiecza się organizacyj­
nie, by sezon urlopów pracowniczych nie osłabił tempa pro-
dukcji.Wyniki lipca potwierdziły skuteczność-działania kierow­nictwa oraz prężność i ofiar­ność załogi HCP. Lipcowe pla­ny produkcji i usług zrealizo­wano tam z 3-procentową nad wyżką. Mimo wyjątkowych przecież upałów, wydajność —- w stosunku do lata roku po­przedniego — wzrosła o blisko 10 procent, a dynamika pro­dukcji o 12 procent. Podobne tempo „cegielszczacy” chcą utrzymać także w sierpniu.HCP nie są w tej dziedzinie wyjątkiem.W Stomilu, pomimo plano­wanej częściowej przerwy w produkcji, realizacja zadań lip­cowych wypadła nadspodzie­wanie dobrze, sięgając 115,2 procent. Zadania 7 miesięcy skorygowanego planu roczne­go wykonano tam w 103,7 pro­centach. Od kwietnia załoga systematycznie nadrabia za­ległości spowodowane pożarem i wszystko wskazuje na to, że ambitne zamiary zostaną urze czywistnione. Już obecnie zrealizowano 99,4 procent pla-

Kto zastąpi 
senatora Eagletona?Na wtorek zwołano do Wa­szyngtonu nadzwyczajne posie dzenie komitetu krajowego partii demokratycznej, aby powziąć decyzję kto zastąpi, senatora Thomasa Eagletona, jako kandydat na wiceprezy­denta Stanów Zjednoczonych. Posiedzenie ma przybrać for­mę dodatkowej „minikonwen- cji” partii demokratycznej.Przewodnicząca komitetu, 

Jean Westwood oświadczyła, że w zasadzie komitet ma przy jąć zalecenie Mc Governa ja­ko kandydata na prezydenta. ..zostaną jednak wzięte pod uwa gę również ewentualne inne kandydatury.Na czele listy ewentualnych kandydatów figuruje nadal senator Edmund Muszle. Choć nie wiadomo dotychczas, czy zechce on zabiegać o kandy- * daturę. (PAP)
tom represji wobec ludpości , re­
jonów wyzwolonych” i wycofania 
kolonialnych wojsk z Gwinei — 
Bissau.

Zapowiedź nawiązania stosunków
Radio Kamnala poinformowało, 

że prezydent Idi Amin wyraził go­
towość nawiazania stosunków dyp­
lomatycznych miedzy Ugandą a 
Tymczasowym Rządem Rewolucvi- 
nym Republiki Wietnamu Południo 
weeo na szczeblu ambasad.

Jak wiadomo — nrzed dwoma 
dniami Uganda zanowiedziała wy­
mianę ambasadorów z KRL-D.

Laird zamierza ustąpić
Minister obrony USA Melvin 

Laird oznajmił, że ustąpi ze swe­
go stanowiska natychmiast no wy. 
borach lub no objęciu urzędu przez 
nowego prezydenta. Laird należy 
do najbliższych współpracowników 
prezydenta Nixona.

Groźne powodzie w Bengalii
Agencja Reutera donosi z Ben­

galii o nowych groźnych nowo, 
dziach. Cztery wielkie rzeki wystą­
piły z brzegów, a poziom wód w 
dwóch innych osiaenał stan alar­
mowy. Około 40 000 osób zostało 
ewakuowanych z zalanego woda 
miasta Siradżeandz ważnego oś­
rodka handlu jutą.

Wydanie AB 
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nu, który obowiązywał w kładach przed pożarem.Decydujące znaczenie dzie miał sierpień. Zaczął 
za-bę- siębardzo dobrze i jeżeli załoga wykazywać będzie w dalszym ciągu pełną mobilizację, utrzy mując dotychczasowe tempo pracy to zaległości wynikłe z marcowej awarii zostaną w pełni nadrobione.Załoga Poznańskich Zakła­dów Elektrochemicznych „Al- 

co-Centra” wykonała lipcowe plany sprzedaży produkcji i usług w 101,3 proc. W ramach „akcji 20 miliardów” wyprodu kowała dodatkowo m. in. 60 tys. płyt, stanowiących części zamienne akumulatorów prze­znaczonych dla rolnictwa oraz zrealizowała dodatkowe zamó­wienia eksportowe na aku­mulatory niklowo-kadmowe.Zadania 7 miesięcy przekro­czono tam o 3 procent, dając dodatkową produkcję wartości blisko 12,7 min złotych.Pracownicy Poznańskiej Fa bryki Wodomierzy i Gazomie­rzy „Powogaz” również zam­knęli lipiec, podobnie jak uprzednio całe pierwsze pół­rocze, wynikami pozytywny­mi. Plan produkcji towarowej i usług wykonali w 100,5 pro­centach, chociaż nie był to łatwy plan.Wbrew pozorom najpoważ­niejsze trudności stanowił nie okres urlopowy, bo z tym upo­rano się dzięki prawidłowej organizacji pracy. Znacznie więcej kłopotów nastręczało opanowanie nowej, jeszcze nie zunifikowanej produkcji urzą­dzeń dla oczyszczalni ście­ków. Trudności zaopatrzenio­we, szczególnie w dostawach przekładni i silnik’ćiw oraz wy robów hutniczych zmuszały niekiedy do błyskawicznej zmiany asortymentów pro­dukcji. W miarę postępującej unifikacji urządzeń trudności te będą maleć, co pozwala optymistycznie patrzeć na rea lizację planu sieroniowego. a tym samym zadań całego ro­ku.
W. M.

J. TiażeJnikow 
przyjął T. ChaładajaI sekretarz KC Komsomołu J. Tiażelnikow przyjął w czwar tek przewodniczącego Zarzą­du Głównego Związku Młodzie ży Wiejskiej T. Chaładaja, któ­ry przebywa w ZSRR na zapro­szenie KC Komsomołu. (J?AP)
Stan wyjątkowy 
w W. BrytaniiW czwartek przed południem rząd brytyjski ogłosił stan wy­jątkowy w kraju w związku z narastającym kryzysem spowo dowanym przez strajk dokerów. Stan wyjątkowy będzie obo­wiązywał. począwszy od półno­cy. w czwartek 3 sierpnia.W czwartek dokerzy brytyj­scy kontynuowali strajk rozpo­częty przed 7 dniami.Rząd konserwatywny pre­miera Heathą po raz czwarty uciekł się do ogłoszenia stanu wyjątkowego od czasu objęcia władzy przed 2 laty. (PAP)



Po uchwale Rady Ministrów

Jak korzystać 
z ryczałtów nociegowych?

W końcu ub. miesiąca Rada Ministrów podjęła uchwałę 
w sprawie ryczałtów za noclegi w podróżach służbowych 
Uchwała ta rozszerza możliwości korzystania przez osoby 
delegowane służbowo z podwyższonych ryczałtów, co dotych­
czas obowiązywało tylko w 27 miejscowościach krajuObecnie, podwyższone ry­czałty — do 60 zł w miastach wojewódzkich (poza stolicą, gdzie za każdy nocleg przy­sługuje ryczałt w wysokości 70 zł), 50 zł w miastach po­wiatowych, 40 zł w innych miastach oraz 35 zł w pozosta­łych miejscowościach, obowią­zywać będą w ciągu całego roku w Warszawie, Krakowie i Wrocławiu oraz w woje­wództwach: szczecińskim,wrocławskim, zielonogórskim i krakowskim. Natomiast od 1 stycznia do 31 marca i od 1 czerwca do 30 września w wo­jewództwach: katowickim,opolskim i rzeszowskim, zaś od 

1 czerwca do 30 .września obo­wiązywać będą one w in­nych miastach wyłączonych oraz w województwach po­zostałych.Uchwała nie ogranicza oczy­wiście możliwości noclegu w hotelu i przysługującego oso­bie delegowanej zwrotu kosz­tów za taki nocleg na podsta­wie rachunku.
Przeprowadzone przez organa 

Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych badania i analizy, któ­
re posłużyły do opracowania 
uchwały w sprawie ryczałtów, da­
ją podstawę do twierdzenia, że 
wprowadzenie jej w życie po­
winno przynieść znaczne korzyści.

Przypomnijmy np., że w tzw. 
kwaterach (pokojach gościnnych) 
objętych gospodarką biur zakwa- 
terowań, w jednoosobowym poko­
ju I kategorii płaci się za nocleg 
55 zł, a w kategorii IV — 25 zł. 
a więc ryczałt ustalony został w 
odpowiedniej relacji, korzystniej 
dla pracownika delegowanego w 
podróż służbową.

Z kolei ryczałt jest niższy niż 
cena za pokój hotelowy. Za dobę 
w jednoosobowym pokoju w ho­
telu I kategorii zakład pracy mu­
si nieraz płacić 145 zł, a w hotelu 
III kategorii 88 zł. Stąd duże 
oszczędności dla zakładów delegu­
jących w teren swych pracowni­
ków.

Na intencję uchwały trzeba je­
dnak spojrzeć szerzej. Największe 
korzyści przyniesie ona bowiem 
dzięki zwolnieniu wielu miejsc w 
pokojach hotelowych przez osoby 
z delegacjami służbowymi.

Tragiczna śmierć 
alpinistów

Dwaj wspinacze japońscy ponie 
śli śmierć podczas pokonywania 
północnego stoku góry Eiger w Al 
pach. Spadli oni w 300-metrową 
przepaść. Przypuszcza się, że przy 
czyną wypadku była zla widocz­
ność. (PAP)
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Uchwała upoważnia też Mi­nistra Pracy, Płac i Spraw Socjalnych do wprowadzenia — w porozumieniu z resortem Gospodarki Terenowej i Ochrony Środowiska oraz GKKFiT-em — zmian w okre sach i zakresie stosowania ry­czałtów za noclegi w podró­żach służbowych oraz do okreś lenia warunków korzystania, w przypadkach takiej podróży, z niektórych hoteli, np. kate­gorii „Lux”. Ma to zapewnić elastyczność w dostosowywa­niu polityki hotelowej do zmieniających się warunków, uwzględniając lokalne nasile­nie lub zmniejszenie się wyko­rzystania bazy noclegowej. Ma ją być również określone przypadki, kiedy pracownik uprawniony będzie do korzy­stania w czasie podróży służ­bowej z samodzielnego poko­ju w hotelu. Chodzi o to, aby nie dopuszczać do przypadków, kiedy osoba z delegacją służbo wą zastrzega sobie w hotelu, że będzie korzystała sama z pokoju wieloosobowego, bez uzasadnionej przyczyny. Nie można bowiem^ tolerować sy­tuacji — wygodnej zresztą dla hoteli — że z wieloosobowego pokoju korzysta tylko jedna osoba — gdy inni podróżni bezskutecznie poszukują nocle­gu. (PAP)
Dodatkowa produkcja „Polleny"

Coraz więcej kosmetyków 
i artykułów chemii gospodarczej

Prawie o jedną czwartą wzrosły w tym roku dostawy 
na rynek wyrobów chemii gospodarczej, wytwarzanych 
przez zakłady, podległe zjednoczeniu „Pollena”. Kupujemy 
znacznie więcej (bo aż o 58 proc.) — perfum. Dostawy na 
rynek wód kolońskich, pasty do zębów, mydła toaletowego 
i szamponów — zwiększyły się w stosunku do I półrocza 
1971 r. średnio o 30 — 35 proc.Wobec zwiększonych zaku­pów mydła toaletowego, częś­ciowo przez zakłady pracy, je­go dostawy zwiększono — do 31,5 tys. ton. W przyszłym roku — dzięki inwestycjom — produkcja tego mydła wzroś­nie o dalsze 10 tys. ton.Natomiast systematycznie maleją zakupy mydła do pra­nia, wypieranego ^frzez bar­dziej wydajne i wygodniejsze w użyciu proszki, zwłaszcza syntetyczne. W pierwszym pół roczu przemysł dostarczył 9,1 tys. ton proszku „Bis”, tj. dwukrotnie więcej, niż zamó­wił handel na... cały rok. Do­stawy proszku „Pollena” by­ły również wyższe niż zamó­wienia handlu.

Konsekwentna realizacja programu 
poprawy warunków socjalnych

Rozmowa z sekretarzem CRZZ — Ireną Sroczyńską
Zaległości w rozwiązywaniu spraw socjalnych — narosłe 

w latach poprzednich — były szczególnie silnie odczuwane. 
To, co już zrobiono w tej dziedzinie od grudnia 1970 r., nie 
jest działalnością doraźną, ale stanowi wyraz konsekwent­
nej polityki socjalnej partii i państwa, zmierzającej do po­
lepszenia warunków życia ludności. Zgodnie z programem 
nakreślonym w uchwale VI Zjazdu partii, minione półrocze 
przyniosło dalszy postęp w rozwiązywaniu problemów soc­
jalnych.— Które z nich można o- kreślić jako najbardziej do­niosłe społecznie? — z pyta­niem tym do sekretarza 

CRZZ Ireny Sroczyńskiej, zwrócił się dziennikarz PAP.— Program socjalny, nakre ślony uchwałą VI Zjazdu par tii realizowany jest konsek­wentnie i w pierwszej kolejno ści rozwiązywane są najbar­dziej palące problemy. Stąd też trudno w sposób jedno­znaczny wskazać wśród wielu ważnych społecznie rozwiązań ostatniego półrocza te najbar­dziej doniosłe.Moim osobistym zdaniem, na szczególne wyróżnienie za­sługuje uchwalona w począt­kach lipca przez Sejm usta­wa o podwyższeniu zasiłków chorobowych. Usuwa ona jed ną z ostatnich różnic w u- prawnieniach pracowników u- mysłowych i fizycznych. Spra wy te były już od dłuższego czasu przedmiotem krytyki społecznej.Jako kobieta, chciałabym też podkreślić wielkie znacze­nie dla poprawy opieki nad dzieckiem i rozwoju rodziny — ustawy o przedłużeniu ur­lopów macierzyńskich oraz

Mimo dynamicznego wzrostu dostaw — nie we wszystkich asortymentach udało się w pełni zaspokoić potrzeby. Pod­stawową przeszkodę stanowi brak dostatecznej ilości opa­kowań, zwłaszcza szklanych. Zmniejsza to szanse na poprą wę zaopatrzenia w perfumy i wody kolońskie. Zjednoczenie „Pollena”, z własnych środ­ków przeznaczyło w br. — 700 tys. zł dew. na zakup o- pakowań z importu.Aby zapewnić odpowiednią do potrzeb ilość opakowań dla wyrobów w aerozolu (dezodo­rantów, lakierów, perfum itp.) zjednoczenie uruchamia nowe biura technologiczne, które pozwolą zapewnić w przy­szłym roku ok. 20 min tych opakowań.Załogi fabryk „Pollena”, uczestnicząc w akcji ,.20 mi­liardów”, wyprodukowały do­datkowo wyroby wartości 120 min zł, realizując w ciągu 6 miesięcy swoje roczne zobo­wiązanie. Dynamiczny wzrost zapotrzebowania na artykuły chemii gospodarczej wykazuje jednak konieczność szukania dalszych możliwości zwiększa nia produkcji przeznaczonej na rynek. Przewiduje się, że w tym roku wartość dostaw rynkowych „Polleny” osiągnie 6.9 mld zł, w przyszłym roku — powinna wzrosnąć do 8.1 mld zł. (PAP)
Groźny pożar 

lasów w KaliforniiPonad 1300 strażaków walczy z olbrzymim pożarem lasów, szalejącym w jednym z parków Ś narodowych w Kalifornii. Ogień zniszczył już ponad 1300 ha. Liczni turyści zostali ewaku­owani z terenu parku samolo­tami wojskowymi. (PAP) 

uchwały rządu, zwiększającej uprawnienia pracownic fizycz nych do 100 procent płatnych zwolnień na opiekę nad cho­rym dzieckiem.Wyrazem troski o zdrowie matki i dziecka jest także u- chwała rządu o przedłużeniu do 3 lat bezpłatnego urlopu macierzyńskiego.Mówiąc o najważniejszych decyzjach socjalnych ostatnie­go półrocza trudno nie wspom nieć o szerokim programie rozwoju budownictwa miesz­kaniowego, przedstawionym niedawno Sejmowi. Program ten stwarza realną perspekty-' wę poprawy warunków mie­szkaniowych ludności. Będzie on realizowany w najbliż­szych latach.— Jakie inne problemy soc jalne rozwiązywać się będzie w najbliższej przyszłości?•— Jednym z podstawowych którym ruch związkowy jest szczególnie zainteresowany — jest przyspieszenie poprawy warunków pracy. Wiele już w tej dziedzinie zostało zro­bione. Wystarczy jednak — zwłaszcza teraz w okresie upa łów — odwiedzić hale fa­bryczne, aby przekonać się jak wiele jest jeszcze niedo­ciągnięć. W niemałej liczbie zakładów brakuje wentylacji, panuje nadmierny hałas, zapy lenie; nie wszędzie jest jesz­cze wystarczające zaplecze soc jalne. Sprawy te znajdują od­zwierciedlenie w rządowym programie poprawy warun-
Wokół sporu rybackiego

Islandia szuka 
poparcia■ Norweski minister rybołów­stwa, Magnus Andersen poin­formował, że Islandia zwró- ła się do rządów państw skan dynawskich, by wyraziły swe oficjalne opinie w sprawie i- slandzkiej decyzji rozszerzenia przybrzeżnego pasa połowu ryb z 12 do 50 mil morskich. Jak wiadomo, władze Islandii podjęły taką decyzję, która ma wejść w życie 1 września br.Norwegia — jak oświadczył minister — nie rozważała moż liwości rozszerzenia pasa poło wu ryb wokół swych brzegów i nie zajęła dotąd stanowiska wobec decyzji islandzkiej. Mi­nister podkreślił jednak, że za gadnienia te powinny być roz wiązywane na podstawie poro zumień międzynarodowych.PAP 

Trudno jest nam, Polakom pogodzić się ciągle z faktem, że taki wielki zbrodniarz jak Hahn mógł żyć przez 25 lat na wolności, prowadząc przy tym w Ham­burgu życie dostatnie i weso­łe. Nie możemy bez oburze­nia patrzeć na to, że odpowia da on przed sądem z wolnej stopy, mając możność mata- czenia i wpływania — prośbą lub groźbą — na zeznania świadków.Przyjąć musimy też do wia domości — mimo, że się z tym nikt z nas nie godzi — iż Hahn nie będzie skazany, ani w Hamburgu, ani w żadnym innym mieście Niemieckiej Re publiki Federalnej za to, że był SS-Standartenfuehrerem, a także nawet za to, że stał na czele zbirów z Sicherheit- polizei i SD w okupowanej Warszawie. Jeżeli tu go za to ktoś, potępi, to tylko moral­nie. Aby go skazać wyrokiem sądu NRF należy przed tym właśnie sądem przeprowadzić dowód, że Hahn dopuścił się chociażby jednego mordu.Zaś przyjęcie kwalifikacji „mord” uzależnia spełnienie takich warunków, iż w zasa­dzie tylko samo przyznanie

ków pracy. Zadaniem związ­ków jest przyspieszenie jego realizacji.Przedmiotem dużego zainte­resowania ogółu pracowników jest zagadnienie skrócenia cza su pracy i okresu oczekiwa­nia na renty i emerytury. Zgodnie z uchwałą VI Zjaz­du sprawa ta znajdzie szersze rozwiązanie w następnej 5-lat ce.Za ważną sprawę uważam również skuteczniejszą pomoc rodzinom o niskich docho­dach. Jeśli takie możliwości powstaną, to sądzę, że najsku teczniejszą formą pomocy dla tych rodzin byłaby zmiana systemu zasiłków rodzinnych.Chciałabym podkreślić, że nad konkretnymi rozwiązania mi w tych -i innych sprawach, pracuje się już obecnie w po­szczególnych resortach i na szczeblu rządowym, w kon­sultacji ze związkami zawodo­wymi. Prowadzone prace ma­ją na celu znalezienie rozwią­zań optymalnych, najbardziej odpowiadających potrzebom społecznym i aktualnym moż­liwościom państwa. (PAP)
Dobiega końca 

repatriacja 
Bengalczyków z Indii W odpowiedzi na interpela­cje w Parlamencie indyjskim minister d/s rehabilitacji R. 

K. Khadilkar oświadczył w czwartek w Izbie Ludowej, że jedynie 533 osoby spośród Ben galczyków, przebywających w obozach dla uchodźców, nie zo stały jeszcze repatriowane. Większość tych, którzy przeby wali u krewnych i znajomych, również powróciła do kraju. Ogólne wydatki na utrzyma­nie uchodźców bengalskich wy niosły do końca maja br. po­nad 3 miliardy rupii. Jak wia domo, pod koniec ub. roku na terenie Indii przebywało oko­ło 10 milionów uchodźców z Bengalii.Minister Khadilkar oświad­czył również, że do 22 lipca br. z Cejlonu repatriowano do Indii 65 578 osób pochodzenia indyjskiego. (PAP)
W rocznicę śmierci 
K. Rokossowskiego3 bm., w czwartą rocznicę śmierci Marszałka Związku Radzieckiego i Polski Konstan­

tego Rokossowskiego delegacja WP z attache wojskowym przy ambasadzie PRL w Moskwie — gen. bryg. Wacławem Jagasem złożyła wiązankę biało-czerwo­nych kwiatów pod murem krem lowskim, u stóp tablicy na­grobnej ku czci słynnego do­wódcy. (PAP)
Proces kata Warszawy

Jaki będzie wyrok?się oskarżonego związać by mogło ręce wyrokującemu są­dowi, a więc, aby udowodnić, że zbrodnia była „mordem”, a nie przedawnionym .zabój­stwem”, trzeba — zgodnie z treścią art. 211 kodeksu kar­nego NRF — udowodnić, że sprawca zabijał człowieka w sposób okrutny, względnie, że działał z niskich pobudek. Za strzelenie uważa się tu jed­nak na ogół za śmierć łagodną i przyjemną, a udział dgzekucji za dzia­łanie na,* rozkaz.Hahn licy.y z pewnością na powodzenie takiej właśnie li­nii obronnej. Zbyt.często pod­kreśla bowiem, że działał tyl­ko ściśle w myśl rozkazów z RSHA w Berlinie i z urzędu dowódcy SIPO i SD w',Krako wie. Jeżeli jednak z pewnego punktu widzenia proces na ra zic toczy się dobrze, czyli dla Hahna niekorzystnie, ponie­waż przynajmniej bezsporne jest to w tym sądzie, że za

Rośnie zamkowe 
kontoNa ręce prof. Stanisława Lo, J 

rentza podczas jego pobytu Kanadzie, członkowie tamtej, 1 szego Związku Polaków złożyli i czeki na 7.900 dolarów kana. ' dyjskich. Do ambasady PRLW I Waszyngtonie zgłosiła się Bar, ' 
bara Piasecka-Johnson, która I przekazała na odbudowę Zam. ku czek na 2 tys. dolarów, y i biurze odbudowy Zamku w Warszawie zjawili się przed, stawiciele Związku Polaków^ NRF „Zgoda” — gromada Ran, nower, którzy przekazali na I konto zamkowe 600 marek. I.

PAP

Eksperymentalne 
wodowanie frachtowcaW Płockiej Stoczni Rzecznej, | wykorzystując doświadczenia | stoczniowców Wybrzeża, zwo- I dowano 3 bm. metodą „połów I kową” nowy frachtowiec o dłu | gości 86 m. Jest on największą | jednostką pływającą, jaka pow stała dotychczas w polskich stoczniach śródlądowych. Frachtowce tego typu o wy. porności 1700 ton, budowane na zamówienie armatora z NRF, przeznaczone są do prze- wozu ładunków sypkich i ma­sowych. Zawarty kontrakt przewiduje dostarczenie do kbńca br. 6 takich jednostek.Obecnie stoczniowcy, już na terenie basenu portowego, pro- wadzą przygotowania do naj. trudniejszego etapu operacji — wyniesienia obu części zwo. dowanych ponad powierzchnię wody, a następnie zbliżenia i połączenia ich. Od przebiegu tych prac zależeć będzie czy metoda „połówkowego” łącze, nia elementów na wodzie za­stosowana zostanie w przysz. łości w trakcie seryjnej pro­dukcji frachtowców. (PAP)

Japończycy planują 
budowę 

atomowej stalowniW Tokio ogłoszono, że w ro ku przyszłym naukowcy japoń scy podejmą próbę zbudowa­nia pierwszej w świecie doś­wiadczalnej stalowni atomo­wej — bez wielkiego pieca i bez pieców martenowskich, wytapiającej stal w strumie­niu gorących gazów z reakto­ra jądrowego.Sześcioletni program prac nad skonstruowaniem urzą­dzeń takiej stalowni, przewidu jący wydanie na ten cel 7,5 mi Harda jenów, zatwierdziło w tych dniach japońskie Mini­sterstwo Przemysłu.Stalownia atomowa obejdzie się bez ropy naftowej, węgla czy innego paliwa konwencjo­nalnego, ale będzie potrzebo­wała reaktora jądrowego, w którym gaz ogrzewałby się do temperatury przynajmniej 1000 stopni Celsjusza. Najwyż sza temperatura gazu, jaką u- dało się dotychczas uzyskać w reaktorach jądrowych, wyno­si 850 stopni. (PAP) 

rządów Hahna popełnione zo- stały straszne i masowe zbrod nie w Warszawie, to mimo wszystko w tym sądzie ham- burskim problem pełnej od­powiedzialności Hahna wisi nadal na włosku. Zbyt wiele mówi się tu bowiem o tym, że działalność Hahna była zgod­na z „ówczesnym prawem”! zbyt mocno podkreśla się, że osądzanie Polaków przez tzw. sądy doraźne policji, bez pieczeństwa i SD za posiada­nie broni i udział w ruchu o- pory było „normalne”.Jeżeli jednak mógłbym sformułować jakąś optymisty­czną prognozę na temat pr°' cesu Hahna, to wynika ona z powtarzających się tu coraz bardziej i częściej pogłosek, iż Hahn będzie usiłował wywi nać się od kary przy pomocy zaświadczeń lekarskich. Wyni­ka z tego, że on sam widzi ten proces w coraz gorszym dla siebie świetle.
T. KUR
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Rozmaite są formy pomocy wojska dla gospodarki narodowej czeao świadectwem sa m in 
te9w?rsztatam^^ak^^^^ WP’ dysPonu^ce bobrze 'wyposażonymi samochodami
^nu?a nalS SlSSISlh* W'e ? rejonach kraJu P^Y sprzęcie zbóż, a w razie potrzeby do­
konują napraw pracujących w polu maszyn: kombajnów, żniwiarek, snopowiązałek i ciągni- 

ków
Na zdjęcki: wojskowa czołówka techniczna na polach żniwnych Państwowego Gospodar­

stwa Rolnego. CAF — fot. Kwiatkowski

Żołnierski wkład w akcję 20 miliardów

KSZTAŁT EUROPY JUTRA
Rozmowa z posłem na Sejm, redaktorem naczelnym 

,,Życia Warszawy" — Ryszardem Wojną

Nawyk
Ostatnie wyliczenia wyka­zały, że wartość podję­tych zobowiązań prze­kracza 23,5 mld zł. Pierwotne 20 mld stanie się wkrótce fak tern, bowiem ponadplanową produkcję pierwszego półro­cza oblicza się na 16,5 mld zł. Te ostatnio opublikowane licz by są potwierdzeniem ogólne go odczucia, które kształtowa ło się pod wpływem nadsyła­nych w ciągu tego roku z całego kraju doniesień o masowym i spontanicznym odzewie na apel Sekretariatu KC PZPR i Prezydium Rządu. Okazało się, że znaleźliśmy więcej, niż owe 20 miliardów, że mogliśmy zna leźć więcej. I mało tego — stać nas było jeszcze na podjęcie i realizację zobowiązań pierw­szomajowych, na czyny zloto­we młodych. A więc rezerwy istniały i zostały odnalezione.Każdy biorący udział w ja­kimś przedsięwzięciu pragnie wiedzieć, jak kształtuje się je go udział na tle całości wysił ków, jaki jest jego wkład w to dzieło. Żołnierze uczestni­czący w „akcji 20 miliardów” również pragną to wiedzieć. Jednak wojsko, to specyficzny organizm. Jego „produkcja” nie zawsze daje się określić liczbami. Jest to przecież głów nie szkolenie, przygotowywa­nie do skutecznej obrony oj­czyzny, do jak najefektywniej szego życia w społeczeństwie.

Kurs na oszczędnośćMimo to członkowie KMW 5 Kołobrzeskiego Pułku Zme­chanizowanego im. kpt. Oto­kara Jarosza, wyrażając swoje poparcie dla idei akcji, pisali:«

dobrej produkcyjnych na rzecz woj­ska oraz pełniejszego wyko­rzystania posiadanych zaso­bów materiałowych.
Deklarowano zwiększenie ponad 

planowej produkcji rolno-hodow- 
lanej, zagospodarowanie wszelkich 
pomieszczeń, by nie było koniecz 
ności budowania nowych obiek­
tów, sprzedaż zbędnych maszyn i 
urządzeń, zwolnienie mocy pro­
dukcyjnych przedsiębiorstw gospo 
darki narodowej przez rezygnację 
z zamówień niektórych przedmio­
tów zaopatrzenia mundurowego.Wojska kwaterunkowo-bu- dowlane i inżynieryjno-budo­wlane — te w pełni' produk­cyjne — ponadplanowo rozbu dowywały zaplecze techniczno- usługowe, wykonywały doku­mentację techniczną, zwiększa ły zadania remontowo-budow­lane. Wiele funkcji, które speł niały dla wojska przedsiębior stwa cywilne przejęli specja­liści wojskowi. W sumie przed sięwzięcia te odciążyły przed­siębiorstwa gospodarki naro­dowej na sumę 75,5 min zł.Lutowe Konferencje Samo­rządów Robotniczych przed­siębiorstw przemysłowych Mi nisterstwa Obrony Narodowej, również odpowiedziały na apel, podejmując dodatkową produkcję o łącznej wartości 25 min zł.Żołnierze Służb Inżynieryj­no-Budowlanych podjęli pod koniec lutego — z inicjatywy Kół Młodzieży Wojskowej — zobowiązanie wygospodarowa­nia 12,7 min zł. Potem przy­szły ich dalsze deklaracje i czyny.Sama tylko jednostka ż Wojsk Komunikacyjnych

roboty(wsławiona udziałem w odbu­dowie czechowickiej rafinerii) zadeklarowała ponadplanowe 3,5 min zł.Przykłady zobowiązań i za deklarowane sumy można by przytaczać jeszcze długo. Wszę dzie bowiem, gdzie widzi się pracujących żołnierzy — przy budowach mostów, linii kole­jowych, dróg, czy wznoszeniu różnego rodzaju obiektów — rodzą się złotówki, składające się na efekt wielkiej „akcji 20 miliardów”.
Trwałe efektyEfekt ten nie polega tylko na wygospodarowanej kwo­cie. Sens całego przedsięwzię­cia jest znacznie głębszy i szerszy. Bo przecież zakorze­niona dzięki tej akcji gospo­darność pozostanie — wierz­my w to — jako nawyk, utrwa li się społeczne uczulenie na wszelkiego rodzaju marnotraw stwo. Realizacja zobowiązań wymagała najczęściej podnie­sienia poziomu organizacji i szkolenia. Ten efekt także po­zostanie na stałe.Wszystko to w sumie stwa­rza pomyślne przesłanki dyna­micznego rozwoju gospodarki i realizacji założonych efektów ekonomicznych. Więcej — jest prognostykiem na ich przekro czenie. Największym zaś suk­cesem „akcji 20 miliardów”, bo sukcesem wychowawczym, jest coraz mocniej zakorzenia jący się w społeczeństwie na­wyk dobrej roboty.

JOLANTA KRONER

Jaka będzie Europa ju­tra, jej kształt politycz­ny? Najprościej byłoby odpowiedzieć na to pytanie przez wyrażenie naszych ży­czeń, pragnień, ale one nie są zakorzenione dostatecznie w europejskiej rzeczywistości i nie widzę szans ich realizacji i celowości dyskutowania nad problemami oderwanymi od realiów. Niemniej jednak każ dy z nas posiada pewne wy­obrażenia rozwiązań idealnych w tym zakresie, «choćby po to, by stanowić one mogły ja kiś kierunek naszych działań i siłę mobilizującą dla opinii społecznej.Wydaje się, że idealną Euro pą jutra byłaby taka Europa, w której kontynent nasz był­by objęty systemem bezpie­czeństwa zbiorowego, działają cym w minimalnym stopniu w oparciu o gwarancje militar­ne — przy założeniu pow­szechnego rozbrojenia. Rezul­tatem byłaby taka zmiana kii matu na terenie Europy, któ­ra stworzyłaby platformę dla rywalizacji ideologicznej mię­dzy dwoma ustrojami społecz­nymi na rzeczywiście nowych w historii pokojowego współ­istnienia warunkach.Nie możemy jednak przy tym zapominać, że konflikt kapitalizmu z socjalizmem jest konfliktem nadrzędnym i nie może być sytuacji, w której konfrontacja tych dwóch systemów przebiegała­by w tak idealnych warun­kach wzajemnego zaufania. Oba systemy są bowiem wo­bec siebie konkurencyjne. Cho dzi więc nie tylko o stworze­nie warunków, które pozwo­liłyby eliminować groźbę dla pokoju, wynikającą z tej kon frontacji, ale które organizo­wałyby, mówiąc językiem spor towym, ring dla konfrontacji.Wydaje mi się, że w roku 1972 Europa znajduje się na rozstaju dróg, i od decyzji, ja kie zapadną w tym czasie, za leży dalszy kierunek rozwoju naszego kontynentu. Mamy bowiem do czynienia z proce sami sprzecznymi — z jednej strony istnieje obiektywne zja wisko procesów integracyj­nych na wschodzie i zacho­dzie Europy, z drugiej nato­miast — w wyniku inicjatyw państw socjalistycznych — po­wszechną stała się w Europie świadomość konieczności zna­lezienia wspólnych ram współ nego bezpieczeństwa. Sprzecz­

ność między tymi procesami jest jednak pozorna.
Procesy integracji, jeśli będą da 

lej się posuwać i pogłębiać, nio­
są ze sobą niebezpieczeństwo za­
ostrzenia podziału Europy, a tym 
samym potencjalne niebezpieczeń­
stwo umocnienia się dwu rywali­
zujących ze sobą bloków, co w 
rezultacie wytworzyć może nowe 
napięcia i groźbę konfliktu.Rodzić to może też rywali­zacje różnej natury, również i w postaci wyścigu zbrojeń. Ale to właśnie uzmysławia chyba Europie konieczność (i tu państwa socjalistyczne wy­stępują w interesie całej Europy, dając dowód humani­stycznych treści swej polity­ki), aby już teraz, zanim o- krzepną procesy integracji, wbudować w fundament tej przyszłej Europy pewne współ ne elementy, zinstytucjonali­zować kontakty między Wscho dem i Zachodem. Elementy te zapewniłyby traktowanie Eu­ropy jako całości, utrzymanie jej jedności.Trzeba powiedzieć sobie ot­warcie, że na zachodzie Euro­py jest wielu przeciwników zabezpieczenia jedności euro­pejskiej, przy czym motywy ich działania rodzą się przede wszystkim z antykomunizmu. Pamiętajmy, że niezależnie od obiektywnych motywacji eko­nomicznych, które lęgły u podstaw integracji zachodnio­europejskiej, ogromną rolę od grywał antykomunizm.Te antykomunistyczne siły nadal akcentują konieczność integracji zachodnioeuropej­skiej i dużo mniejszy nacisk kładą na kwestię zbiorowego systemu bezpieczeństwa w Europie, negując nawet potrze bę konferencji na ten temat.Jeśli mówić mamy o przy­szłości, to chciałbym zazna­czyć, że przez europejską kon ferencję bezpieczeństwa i współpracy rozumieć należy nie jednorazowe spotkanie mi nistrów spraw zagranicznych, ale proces historyczny, obli­czony, być może, na całe po­kolenie. Przypominam sobie rozmowę w Londynie z pod-x sekretarzem stanu w Foreign Office, Sir Thomasem. Wyra­ził on wówczas pogląd, że być może konferencja europejska już trwa. Nie wykluczał, że w przyszłości do jej przebie­gu historycy włączą rokowa­nia między Polska a NRF, między ZSRR a NRF. Były to, jego zdaniem, elementy nara­stania konferencji.

Jest w tym pewna racja, choć 
konkretnie w wypowiedzi Sir 

Thomasa przebijało stanowisko 
Londynu, niezbyt chętnego konfe 
rencji i w ogóle pragnącego 
właśnie traktować te sprawy od­
cinkami, metodą selektywną.Ale jeśli mówimy o proce­sie historycznym konferencji bezpieczeństwa europejskiego i współpracy, to musimy zda­wać sobie sprawę, że jest to bezprecedensowa próba świa­domego szukania zbiorowych rozwiązań przez dwie będące z sobą w konflikcie ideologicz nym i ustrojowym strony. Za sada pokojowego współistnie­nia stała się po raz pierwszy w okresie powojennym czymś oczywistym — po doktrynie odepchnięcia socjalizmu czy „działania na krawędzi woj­ny”, wyznawanych przez NATO uprzednio.Obecnie chodzi o stworze­nie dla idei pokojowego współ istnienia pewnego zestawu norm prawa międzyntrodowe- go oraz norm i przepisów, w myśl których ma się dokony­wać rywalizacja obu syste­mów.Wydaje mi się, że te rozwa żania na temat Europy jutra uwzględnić muszą jeszcze je­den element. Niewątpliwie w Europie jutra zwiększy się waga elementów gospodar­czych i kulturalnych we współpracy międzynarodowej. W miarę zmniejszania się na­pięcia międzynarodowego, w miarę zmniejszania się stop­nia nieufności w stosunkach między narodami, klasyczna dyplomacja będzie coraz bar­dziej zajmować się problema­mi związanymi z codziennymi warunkami ludzkiego życia, z tym, co powoduje, by życie to było lepsze. W takiej Euro pie Polska (szczególnie ze względu na jej specyficzną kulturę wyrosłą na styku Wschodu i Zachodu) będzie partnerem, którego waga i znaczenie może tylko wzros­nąć.

W takiej Europie będzie miejsce 
na szeroką, ofensywną wymianę 
idei i ludzi, ale pod warunkiem, 
że służyć ona będzie rzeczywiście 
pokojowi i odprężeniu w Europie. 
W ostatecznym jednak rozrachun 
ku liczyć sie będą przede wszyst­
kim osiągnięcia obu ustrojów, 
nowa jakość życia, stworzona 
przez socjalizm.W okresie powojennym uda ło się nam stworzyć funda­menty pokoju w Europie i te­raz przyszła pora europejski gmach bezpieczeństwa i współ pracy wypełniać treścią.

„Widzimy w naszym pułku moż 
hwości przyjścia z pomocą gospo­
darce narodowej w ten sposób, iż 
będziemy bardziej, niż dotąd, ota 
ęzać troska sprzęt, który otrzyma 
jemy do użytkowania podczas 
służby wojskowej, efektywniej i z 
pożytkiem dla pełnej gotowości bo 
jowej gospodarzyć będziemy amu­
nicja i środkami pozoracji pola 
walki na wszystkich ćwiczeniach”.Kierowcy Wojsk Lotniczych np. zaoszczędzili materiałów Pędnych i smarów na sumę 300 tys. zł.Znaleziono też możliwości wygospodarowania oszczędno ści przez „odbiurokratyzowa­nie” pracy sztabów wojsko­wych. Pomysł to rodem z Wo jewódzkiego Sztabu Wojsko­wego w Katowicach. Zamiast wzywać poborowych do sta­wienia się przed komisją i od­rywać ich od pracy — co po­ciągało za sobą wypłacanie wy nagrodzenia za usprawiedliwić ną nieobecność, zmniejszenie Produkcji — komisja poboro­wa urzęduje w zakładzie pro Aukcyjnym, i to np. od 6 ra­no, przed rozpoczęciem pracy. Obliczono, że jeden dzień dzia łalności komisji poborowej w kopalni „Szombierki” przy­niósł oszczędności przeszło 117 tys. zł, w kopalni „Dymitrow” — 183 tys. zł, w kopalni „Bo­brek” — 168 tys. zł. Sumy te Warte uwagi.

Wojsku i gospodarceDuże możliwości ujawnienia rezerw miały służby kwater- mistrzowskie. Zadeklarowały °ne ponad 363 min zł.Stwierdzono zatem, że — w stosunku do pierwotnych za­łożeń planów gospodarczych istnieją możliwości zwięk­szenia świadczeń usługowo-

Zamyślin. Wieś skryta wśród puszczy. Zachodni kraniec województwa. Kiedyś należała administra­cyjnie do powiatu Skwierzy­na, obecnie do Międzychodu. Do Skwierzyny jednak łatwiej się dostać. Dwa kilometry do Wiejc przez las. Stamtąd już droga bita i autobusy. A do Międzychodu, leśnym szlakiem, prawie dziesięć kilometrów.
ŚLADAMI POLSKOŚCINiewiele gospodarstw w tej wsi. Kolonijna zabudowa nie sprzyja integracji, choć sąsiad z sąsiadem stara się żyć w zgo dzie. Na takim odludziu to nawet konieczne. W razie ja­kiegoś nieszczęścia, kto pomo­że. Każda zagroda musi być samowystarczalna. Jak za daw nych czasów gromadzi się za­pasy na zimę, choć już sklepy są bliżej.Osadnicy, którzy przyszli na tę ziemię po ostatniej wojnie, z konieczności gospodarowali dość prymitywnie. Duże kie­dyś gospodarstwa hodowlane rozdrobniono na mniejsze, nie bacząc na niską jakość grun­tów. Trudno było mówić w tych warunkach o specjali­zacji.— Teraz się zmienia na lepsze, opłaca się dobrać ka­wałek ziemi, mniejsze po­datki. nie ma obowiązkowych dostaw, a i o kredyty łatwiej — mówią tutejsi.Ci co przetrwali trudne lata (m. in. prawie trzyletnią po­suchę) usiłują drapać się w górę. Mają w sobie ten trochę irracjonalny, słowiański upór,

Na krańcach WielkopolskiW sercu puszczy
który każę im trwać swoim. Na przekór trudnoś­ciom. Gospodarzą przecież na piastowskiej ziemi, którą kie­dyś wydarli na tym pograni­czu Niemcy, germanizujący podczas zaborów ludność miej­scową.

NA STYKU EPOKStarsze pokolenie tu po­zostanie. A młodzi? Czy wrasta ją w tę ziemię? Jakie wzorce im starsi stworzyli? Chodzę po wsi i patrzę. Nie wszystko musi się tu podobać młodym. Choćby niektóre zapuszczone zagrody. Stoję przed jedną i myślę, czyżby w niej nie było nikogo o sprawnych rękach, co by oszklił wyłupione okna w chlewni, załatał dziury w dachu, naprawił płot. Wątpli­wości moje rozwiewa ukaza­nie się kilku młodzianów. Krę­cą się po podwórku, jeden wsiada na motocykl. Obłok ku rzu rozwiewa się za zakrę­tem. Pozostali szykują się na zabawę. Właśnie sobota.Na styku dwóch epok — dwa sposoby myślenia. Z jed­nej strony pęd młodych 'do nowoczesności, do wygód miejskiego życia, do unormo­wanej pracy, szybkiej samo­dzielności finansowej i życio­wej. Stąd dramatyczne nieraz spięcia ze starszymi, poszuki-

na wania własnych dróg, nie zaw sze uwieńczone powodzeniem. Z drugiej strony rodzice, jesz­cze o tradycyjnym sposobie myślenia. Każę on dzieci trzy­mać krótko, gonić do roboty, jednym słowem — nie roz­puszczać.Przecież to dla ich dobra — tłumaczą starsi — W domu nie odmawia im się ubioru, jedze­nia, pieniędzy na zabawę. Cze go chcieliby szukać w mieście? Łatwego chleba. Nigdzie nie wsadzą w ramki i nie będą bić pokłonów. W mieście i na wsi trzeba coć umieć.Właśnie. Wszędzie trzeba coś umieć. Czy ta prawda do­tarła do wszystkich młodych? Do tych, co ujeżdżają galopem po piaszczystych, leśnych ścież kach na motocyklach? Do dziewcząt, które jednak wolą popatrywać w stronę tych na kamjfingach. Imponuje im po­za miastowych? Ale nie wszy­scy są tacy, a nawet nie większość.
GDY SYN WRÓCI Z WOJSKAWiększość pracuje w gospo­darstwach rodzicielskich i uczy się różnych zawodów, także roi nictwa. Ot, choćby dzieci Gór­nych. Córki miejscowego soł­tysa same wiedza, co mają ro­bić w gospodarstwie. Pomaga­ją matce w oprzęcie licznego 

inwentarza. W domu czyściut­ko jak w bombonierce. Star­sza jeździ z ojcem do lasu wy wozić drewno. Robi to za bra­ta odsługującego służbę woj­skową. Pomaga rodzicom, którzy spłacają jeszcze grunt odkupiony po sąsiedzie.Sołtys podciąga stale swoje gospodarstwo, dba o każdy ka wałek ziemi. Chociaż i on w chwilach zniechęcenia, a mo­że przekory, mawia żonie, że wróciłby na spłachetek ojco­wizny pod Radgoszczą, z dru­giej strony Międzychodu.— Az czego dzieci wyży­wisz? Takie tam gadanie — macha ręką sołtysowa i idzie karmić stada ptactwa. Ze dwie setki indyków, gęsi, perliczek, kurczaków ciśnie się do gospo dyni. Ona nie wypuści takiej chudoby łatwo z rąk. Za dużo wyrzeczeń kosztowało ją to gospodarstwo. Pochodzi z prze ludnionej Kielecczyzny i zna wartość ziemi. Myśli jak ułat­wić pracę sobie i córkom.— Lodówkę kupię. Taką za 3700 złotych. Szafkową. W sam raz dla naszej rodziny. Masło sie schowa i inne je­dzenie. Nie będę musiała go­tować w upał — powiada. Z wodą też by warto coś zrobić, żeby nie dźwigać wiader. Pom pa jest w paszami. Tylko dać przewody.

Tych marzeń słucha pilnie najmłodszy syn Włodzimierz. Dzinek twardo obstaje, że on będzie gospodarzem, jak uroś­nie. Na razie ma dosyć zaję­cia z piątką psów, z parą oj­cowskich koni i z nauką w szkole.Najstarszy syn po powrocie z wojska chciałby się usamo­dzielnić. Rodzice to rozumie­ją. Nie mogą czworo dzieci po­zostawić na 15 hektarach sła­bej ziemi. Chłopak ma zawo­dowe prawo jazdy. Pomogą mu się urządzić. Są jeszcze niestarzy, zdążą wychować na­stępcę w najmłodszym synu.
NAJWYTRWALSI POZOSTANĄDzieci będą pomagać rodzi­com. Dla młodych Górnych to oczywiste. Podobnie jak to, że w domu powinno być czysto, że trzeba schludnie wy glądać przy pracy. Sołtysowa stale tłumaczy to córkom, sa­ma dając im dobry przykład swą pracowitością. Ich dom wyróżnia się dodatnio we wsi. Rosną na dobre gospodynie. Młodsza, oprócz nauki, ma sukcesy sportowe. Dyplom wi­si na honorowym miejscu w pokoju.— Wszędzie trzeba praco­wać — stwierdza sentencjonal nie ich matka — ale na wsi żyć przyjemniej.Może nie dla każdego. Jeśli jednak się przyzwyczaić, po-
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Dbajmy o higienę pracy umysłowej

NIE MA NYLONOWYCH MÓZGÓW
Piramidy Egiptu i sputni­ki, penicylina i fugi Ba cha, lasery, telewizja, dramaty Szekspira — co jest wspólnym mianownikiem i siłą napędową tego wielkiego pochodu ludzkiej cywilizacji i kultury? Mózg. Najdosko­nalszy, a zarazem najbardziej wrażliwy instrument, w jaki wyposażyła nas natura, pre­destynując do zajęcia pierwsze go miejsca w przyrodzie. Słu ży nam wiernie, z coraz więk­szą siłą i coraz trudniejsze przyjmując zadania. Ostatnio jednak...

Kropla, która przeważaBalzak, jeden z najpłodniej szych autorów wszechczasów, dożył zaledwie pięćdziesiątki. W ostatnim roku życia nie był zdolny skreślić już ani jednej linijki. Intensywność wysiłku zniszczyła nie tylko jego umysł, zabiła także organizm.
„...nie mogę już czytać poezji. 

Straciłem zainteresowanie dla ma 
larstwa i muzyki. Szekspir wyda 
je mi się śmiertelnie nudny. Mój 
umysł stał się rodzajem maszyny 
do mielenia ogólnych idei...” — 
oto obserwacje, jakie poczynił 
Darwin jeszcze w chwili, gdy 
kontrolował pustoszące jego orga 
nizm przedwczesne objawy zuży­
cia.

„...nie pozwalał sobie na żaden 
wypoczynek, ani na rozrywkę nie 
spacerował, nie jeździł konno, nie 
grał w kręgle, nie uprawiał żad­
nych sportów i uważał za z m a r 
n o w a n a każda godzinę, której 
nie poświęcił pracy” — notuje se 
kretarz osobisty Newtona, obser­
wując postępujący z dnia na 
dzień rozwój choroby, niszczącej 
(w wyniku wyczerpania pracą 
umysłową) organizm uczonego.Błahy przypadek pożaru w jego londyńskim laboratorium staje się przysłowiową „kro­plą, która przepełnia kielich”. Napięte do granic wytrzyma­łości nerwy, zawodzą. Genial­ny fizyk, musi być umieszczo ny w szpitalu dla psychicznie chorych.

Bezsenność, brak apetytu...Oto klasyczne objawy przed wczesnej eksploatacji sił orga nizmu w wyniku braku res­pektu dla kontrolowanej hi­gieny pracy umysłowej. Mózg nasz, eksploatowany ponad miarę, zaczyna wykazywać objawy zmęczenia. Dane statys tyczne o mnożeniu się chorób nerwowych i układów wieńco wych wśród ludzi zajętych pra cą umysłową są alarmistycz­ne.W radzieckim Instytucie Hi­gieny Pracy i Chorób Zawo­dowych udowodniono, że np. puls tłumacza w trakcie pra­cy w kabinie osiąga 160 ude­rzeń na minutę, podczas gdy przy wielkim wysiłku fizycz­nym puls nie przekracza 145 uderzeń. Wiadomo również, że adrenalina jest hormonem wydzielonym przez nadnercza i że działa ona pobudzająco na system nerwowy. Ekspery­ment przeprowadzony w ja­pońskim Uniwersytecie w To hoku udowodnił, że u osoby poddanej pewnym specjalnym testom zawartość adrenaliny we krwi wzrosła przeszło dwu krotnie, co świadczy o olbrzy­mim wysiłku całego systemu
Sposób na turystę 
(indywidualnego)W całym kraju toczy się ba­talia o wygospodarowanie wolnych miejsc wczasowych i noclegów dla turystów. Orga­nizacją, najbardziej upoważ­nioną do troski nad turysta­mi, jest PTTK. Tymczasem mimo szumnych zapewnień działaczy, że na Mazowszu tu­rystów się hołubi, nie bardzo mają oni gdzie wypocząć. Przykłady: stanicę wodną w Koszelówce wynajęto na kolo­nie letnie, schronisko w Kam­pinosie — jak wyżej, do ośrod ka wypoczynkowego w Zdwo- rzu turyści od trzech lat nie mają wstępu. Stąd wniosek, że 

albo PTTK jest niepotrzebny, 
albo turyści powinni wędrować 
z namiotami. (AR)

neurowegetatywnego w wyni­ku napięcia umysłowego.
Zanim wypracujemy remediaLudzie zajęci pracą umysło wą nie zdają sobie często spra wy, że znajdują się już na kra wędzi takiego wyczerpania. W naszym stuleciu zjawisko przedwczesnego zużywania sił witalnych organizmu w wy­niku rabunkowej eksploatacji „szarych komórek” staje się problemem społecznym. Sta­łe przyspieszenie tempa życia, wzrost urbanizacji i niesprzy jających neurofizjologicznej strukturze mózgu bodźców stressowych, przyciąga obecnie uwagę licznych naukowców. Rozważa się możliwości wyna lezienia odpowiednich substan cji farmakologicznych, pozwą lających na dodatkowe „doży wianie mózgu”. Biochemicy, fizjolodzy, socjolodzy i eks­perci od psychologii społecznej łączą swe wysiłki na różnych polach badań, m. in. wpływu przepracowania umysłowego na życie seksualne człowieka, gdyż i ten aspekt zaczyna da wać o sobie znać w sposób niepokojący. Dąży się też do ustalenia pewnych optymal-

nycłi norm pracy (działalnoś­ci) umysłowej — angażującej zawsze, choć zawsze z innym natężeniem system endokry- niczny człowieka — zróżnico­wany dla każdej grupy zawo­dowej i wieku. Oczywiście, ustalenie takich . norm jest sprawą bardzo trudną, jako że nie ma takich kryteriów, do których można by się od­wołać: kiedy i dla kogo np. 30 rok życia oznacza pełnię sił umysłowych, a dla kogo do piero „próg wstępujący”.Zanim te dylematy zostaną rozstrzygnięte i zanim nauka będzie nam mogła w tym względzie pospieszyć z pomocą w postaci fizjoterapeutycz­nych i farmakologicznych śród ków, nie lekceważmy podsta­wowych kanonów higieny pra cy umysłowej, która zaleca zajmującym się nią ludziom m. in. uprawianie spacerów i sportów, fizyczny wysiłek bądź kontemplacyjne stany całkowitego „wyizolowania się” z otoczenia. Praca umy­słowa sprawia satysfakcję, ale i — zatruwa. Dawkujmy jej używki w sposób kontrolowa ny, jeśli nie chcemy dopuścić do (własnej) katastrofy.
MAREK CELLER

Moja przygoda z PKS em
DO REDAKTORA
Btrosu
Do Targowej Górki w po­

wiecie średzkim można doje­
chać tylko autobusem PKS. 
Musiałem być w tej miejsco­
wości 21 lipca. Kilka dni 
przedtem zatelefonowałem do 
informacji autobusowej poz­
nańskiej PKS, aby się dowie­
dzieć o terminach odjazdu au­
tobusów. W informacji naj­
pierw nikt bardzo długo nie 
podnosił słuchawki, a gdy tam 
tejsza pracownica już to izro-' 
biła, poleciła mi czekać. Po 
kilku minutach dowiedziałem 
się, że do Targowej Górki jak 
i pobliskiego Mieczysławowa 
żadne autobusy nie chodzą, 
co „stoi napisane" w jej roz­
kładach jazdy. Trzask słu­
chawki. Koniec rozmowy. Ro­
zeźliłem się> bo wiem skąd­
inąd, że moi znajomi jeżdżą 
do tej miejscowości autobusa­
mi już od kilkunastu lat. Zate 
lefonowalem więc do kierow­
nika dworca autobusowego, 
ale centrala połączyła mnie 
z... dyspozytorem ruchu. Wy­
kręciłem numer ponownie i 
panienka z centrali powtór­
nie połączyła mnie zamiast z 
kierownikiem z dyspozytorem. 
Potem jeszcze raz ta sama o- 
peracja. Za trzecim razem 
zrezygnowałem. Postanowiłem 
jechać na ślepo: do Murzyno­
wa Kościelnego, a stąd pieszo 
dojść do Mieczysławowa.W piątek, 21 lipca, o godz. 
13.50 rozpocząłem podróż. Już

siaj ma bardzo ponurych pa­
sażerów, po czym spytał jed­
ną z pasażerek... dlaczego się 
nie śmieje. 300 metrów od 
średzkiego dworca PKS kolej­
ny postój. Wtajemniczeni 
twierdzili, iż kierowca poszedł 
zatelefonować.

W końcu dojechaliśmy do 
Murzynowa. Wtedy kierowca 
zakomunikoiaał: Aussteigen, co 
po polsku znaczy wysiadać. 
Więc wysiedliśmy.

Droga powrotna do Pozna­
nia. (23* lipca. Wyjazd z Mu­
rzynowa godz. 18.40). Inna ob 
sługa, nowi pasażerowie, no­
we obserwacje. W Środzie per 
sonel wykpił pasażerów, chcą­
cych jechać do Poznania (je- 
dziemy dłuższą trasą, to wię­
cej kosztuje, a wy chcecie je 
chać do Poznania?), po czym 
wpuścił do autobusu wybrań­
ców. W miejscowości Topola 
kierowca po dłuższym waha­
niu zabrał machającego legity 
macją rencistę, który dowie­
dział się już w wozie (od kie­
rowcy), że tą legitymacją to 
on sobie może...W Poznaniu odetchnąłem z 
ulgą. Na szczęście moja przy­
goda z PKS już się zakończy­
ła.

Od jutra postaram się jeź­
dzić koleją.

MP
(nazwisko i adres znane redakcji)

Wielkopolskie budownictwo

108 przedsiębiorstw 
w woj. poznańskimSpośród 1306 przedsiębiorstw budowlano - montażowych w kraju (dane z końca 1970 roku) 108 ma swe siedziby w Wielko- polsce. Część z nich, jak np. „Mostostal”, „Hydrobudowa 7”, prowadzą roboty na terenie kil­ku województw.Wśród owych 108 przedsię­biorstw wielkopolskich 43 mieś­ci się w Poznaniu a 65 na tere­nie województwa. Przedsię­biorstw budownictwa ogólnego jest 66, przemysłowego — 9 i inżynieryjno-lądowego 11.Więcej przedsiębiorstw budo­wlanych niż Wielkopolska ma, ją tylko 2 regiony: katowicki — 164 i warszawski — 139.Przedsiębiorstwa budowlano- montażowe zlokalizowane w Poznaniu są o połowę większe niż średnio w kraju, natomiast z województwa — znacznie mniejsze. Np. jeśli przeciętne przedsiębiorstwo budowlano- montażowe z kraju może wy­konać rocznie roboty o wartoś­ci 80,9 min zł, to z Poznania 126,6 a z województwa — 39,9 min zł. Poznań należy też do ' grupy 3 miast, mających naj­większe w kraju przedsiębiors­twa inżynieryjne.W ubiegłym roku tutejsze przedsiębiorstwa wykonały w Wielkopolsce roboty o wartości 8 miliardów 876 milionów zło­tych. Jednak tempo wzrostu rozmiarów podstawowej pro­dukcji budowlanej było w Po­znaniu (18,3) i w województwie (27,3), wolniejsze od średniego w kraju (29,2 procent). Stąd wniosek, że w pochwałach tez nie powinniśmy przesadzać.(p. cb ).

Nowe sprzęgniki 
z „Belmy“

Bydgoskie Zakłady Elektro-Me- 
chaniczne „BEŁMA” — to jeden z 
największych zakładów w kraju 
produkujących m. in. aparaturę 
elektryczna w ognioszczelnych 
obudowach-, przystosowanych do 
pracy w klimacie umiarkowanym, 
lub — na życzenie — tropikalnym.

Jest to aparatura przeznaczona 
przede wszystkim dla przemysłu 
chemicznego i górniczego, dlatego 
np. osłony musza spełniać takie 
wymagania, aby wywołany za­
iskrzeniem wybuch we wnętrzu 
urządzenia, nie spowodował ekspło 
zji mieszaniny wybuchowej znaj­
dującej sie na zewnątrz.

Wśród nowych wyrobów na uwa­
gę zasługują tzw. sprzęgniki wod- 
no-ognioszczelne. służące do łącze­
nia i rozłączania 5-żyłowjrch SWO. 
25) i siedmiożyłowych( SWO-1200) 
odcinków przewodów w oponie gu­
mowej. oraz złącze ZWO-1200 prze­
znaczone do wprowadzania prze­
wodów oponowych do urządzeń 
elektrycznych. Sprzęgła charakte­
ryzuje nowoczesne rozwiązanie 
konstrukcyjne.

ANDRZEJ ZEYLAND
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Heniek omal nie parsknął śmiechem. Potem zaczął się złoś­
cić na Małego, bo Mały specjalnie liczył wolno, a jednocześ- I 
nie Józek i Wiciślak zaczęli wykrzykiwać — Tygrys! Ty-grys! »

Na wąskich ustach Księcia pojawił się ten sam co zawsze 1 * 
uśmieszek. I to były najtrudniejsze sekundy w tej walce. Zmu- | 
sił się do odwrócenia wzroku; w samą porę rozległ się trium- . 
fujący wrzask Bartka. Ale tylko on wrzeszczał, a na twarzy ।

o godz. 14 pierwsza przygoda. 
Konduktor nie wpuścił mnie 
do autobusu w kierunku Śro­
dy. Na peronie pozostali jesz­
cze inni pasażerowie, w tym 
matka z dzieckiem. Chyba tyl 
ko za karę, że się nie pchali 
do podstawionego autóbusu. W ten sposób PKS zafundo­
wał mi 110 minutową przer­
wę w nierozpoczętej jeszcze 
podróży. Następny autobus do 
Murzynowa miałem bowiem o 
godz. 15.50.

W wyznaczonym terminie 
faktycznie zacząłem podróż, w 
czasie której zaobserwowa­
łem bardzo dziwne postoje: w 
miejscowości Markowice kie­
rowca zatrzymał autobus i o- 
glosil przerwę >,na papierosa". 
Sam zaś razem z konduktorką 
udał się do pobliskiego sklepu 
poczynić zakupy. Trwało to o- 
kolo 15 minut, gdyż w skle­
pie przyjmowano towar. Kie­
rowca wreszcie wrócił, ale mu 
sieliśmy czekać na jego kole­
gę, który jćszcze sprawun­
ków nie załatwił. Po kilku mi 
nutach nadchodzi i zajmuje 
miejsce obok kierowcy. Ruszy 
liśmy.

Personel autobusu powtarza 
zakupy w Środzie, gdzie do te 
go doszła jeszcze „towarzy­
ska" rozmowa z pracowniczką 
dworca PKS. W rozmowie tej 

■ kierowca zwierzał się, iż dzi-

Anioła malował się wyraźny zawód. A więc i on chciał jego |
zwycięstwa! Jeszcze nigdy nie doznał tak radosnego uczucia 
bólu. Otrzepali spodnie i Książę nie podnosząc wzroku, wy- I 
ciągnął rękę. .

W ogóle był to dobry dla Heńka dzień. Po wyszorowaniu 
krów, zamieceniu podwórza i zjedzeniu obiadu poszli wszyscy | 
w pole, nawet dziadek, zobaczyć „jak trawa rośnie".

— Przegrałeś z Kaczmarkiem (jak to zabrzmiało: Książę I 
Kaczrharkiem), ale masz za to tu swoją mieszankę kłosową. i 
— Anioł wskazał szerokim ruchem ręki równe rzędy oziminy, 
sięgające aż po ciemną niebieskość lasu. |

Heniek spojrzał wzrokiem człowieka, który prócz zielonej • 
kropki w kącie oka ma jeszcze u ramion skrzydła; aż dziw i 
że oziminę przykryje śnieg i przetrzyma ona pod nim do 
wiosny, ledwo widoczne to to od ziemi — zielone źdźbła pod I
pustym niebem. A może jednak tu a nie tam życie jest lepsze .
i szczęśliwsze, mimo że tutaj niczego nie można rozpocząć ’ 
raz jeszcze od nowa, nawet walki z Księciem. , I

Padający od wczoraj śnieg głuszył jego stąpanie. Drzewa I 
białe tylko od jednej, zachodniej strony wyglądały z daleka । 
jak pingwiny. Ich krótki szpaler zapowiadał bliskość domu 
i wyznaczał drogę wśród białych nie kończących się nigdzie I

pól. Heniek wracał ze wsi. Odprowadził do niej Anioła, aby 
być obecny przy rozmowie z facetami z Międzykółkowej Bazy 
Maszynowej, zwanej w skrócie MBM. W przyszłości on będzie 
te sprawy załatwiał. Miał pójść Wiciślak, ale Heniek mrugnął 
do niego okiem i poprosił Anioła, żeby jego, Heńka zabrał 
ze sobą. Chciał być z nim sam, w nadziei, Anioł wreszcie po­
wie mu coś bardzo ważnego. Oczywiście, wszystko to, co 
dotychczas powiedział Anioł było niezmiernie ważne, nawet 
wspaniałe: zarówno to co mówił o pszenicy, jak i to, co opo­
wiadał o krowach, ale to wciąż jeszcze nie było wszystko. 
Heniek miał ochotę pytać go o gwiazdy, dlaczego świecą; 
o śnieg, dlaczego pada; zadawać mu pytania, na które znał 
już odpowiedzi, aby w ten sposób dotrzeć do sedna sprawy; 
jak to jest, że wszystko razem trzyma się jakoś kupy i dla­
czego my, no. choćby on, Heniek czuje się nieraz w tym 
wszystkim tak bardzo zagubiony i samotny. Książę miał rację: 
niech powie, po co żyć? Po co on żyje? Dlaczego wciąż 
jeszcze nie powiedział tego najważniejszego słowa?

A więc rzeczywiście był z Aniołem o dwie godziny dłużej, 
niz mm chłopcy, ale rozmawiać właściwie nie było kiedy, 

ajpierw był ten śnieg; śnieg na polach, na drzewach, na 
P Tou '• baArkach idacego przed nim Anioła, a potem gadka 
w ^M-ie. Anioł płacił kasjerce za wywiezienie i rozrzuce­
nie obornika pod buraki, ściskał prawicę prezesa i uśmiechał 
się do przypatrujących im się nieufnie rolników. Też płacili 
i iwa i g owami, gdy Anioł sławił głośno zalety czeskiego 

ursusów C4011- Prezes nie ukrywał, że pod- 
hr,.;i' h 'l3 n dotychczas nie używany; śnieg tajał na ich 
era A. a wokół ich buciarów robiły się coraz więk-

Kon?u w dr°9Q temu czas. Wyszli z tamtego nieco 
Riep a z powrotem w lodowatą ciszę wiejskiego po- 

dncznn'i ^Pia^ s'?> szczerząc zęby w niewi- 
pr7C,_A -°’ |ak $dyby nie śnieg ale manna leciała stamtąd. 

' on Togł tak iak i oni wywieźć obornik końmi i 
widłami tym bardziej że ma grackich chłopa- 

trwałaby nLC 90 nie kosztowała, lecz zabawa ta 
rzutnik/i a P°dczas gdy trzy traktory, dwa roz-
w rninirł • p°dn°śnik załatwił to w ciągu ośmiu godzin, 
co zrob^rot H kaŻdy dzień’ Widłami nie zrobisz tego, 
siace a No 1 w końcu cena! Kosztowało to dwa ty-

pięc, moj panie. Sami nie wiedzą, co posiadają!
(cdnj

— 66 —

Badania naukowe 
w Jeziorsku

Studenckie lato I

Przewiduje się, że w latach 1974-76 w jeziorsku koło Ka­lisza, będzie budowane w do­linie Warty ogromne sztuczne jeziofo o powierzchni około 40 kilometrów kwadratowych. Powstanie tzw. zbiornik reten cyjny, regulujący stany wod­ne rzeki. Jest to konieczne wo bec nadmiernej amplitudy po ziomów wód w różnych okre­sach roku. Zbiornik będzie lik widował nie tylko poziomy zbyt niskie, ale także niebez­pieczną falę powodziową. Na znacznym obszarze spowoduje podwyższenie poziomów wód gruntowych. W Wielkopolsce, w której ubywa wody, takie sztuczne jezioro jest niezbęd­ne. Będzie ono największym zbiornikiem w kraju, przezna czonym dla celów rolniczych.Zanim dojdzie do zalania nadwarciańskiej doliny, trze­ba w miarę możności wszech­stronnie przewidzieć możliwe skutki tego faktu i przeprowa dzić szereg badań. Zadania te go podjęli się poznańscy stu­denci, którzy w lipcu zorgani­zowali w Jeziorsku komplek­sowy obóz naukowy. Trzeba to uznać za jedną z najciekaw szych ostatnio inicjatyw Zrze szenia Studentów Polskich i studenckich kół naukowych.
W pracach badawczych wzięły 

udział koła naukowe Akademii Me 
dycznej, Politechniki Poznańskiej, 
Wyższej Szkoły Rolniczej, UAM 
a także uczelni łódzkich. Była to 
pierwsza taka współpraca studen­
tów Poznania ze studentami in­
nych ośrodków na terenie Wielko 
polski.

Studenckie Towarzystwo Nauko­
we Akademii Medycznej podjęło 
badania fizykochemiczne i bakte­
riologiczne wód studziennych w o- 
kolicach przyszłego zbiornika, szu 
kając odpowiedzi na pytanie, co 
zmieni się w tym zakresie, gdy 
dzięki zbiornikowi podniosą się 
wody gruntowe. Podobny problem 
wzięło na warsztat Koło Naukowe 
Inżynierii Sanitarnej Politechniki 
Poznańskiej, badając m. in. obec­
ny stan technologiczny zasychają 
cych studni wiejskich. Kolo Nau­
kowe Meliorantów WSR oceniało 
wpływ przyszłego sztucznego je­
ziora na okoliczny mikroklimat.

Interesujące badania ankietowe 
przeprowadzili członkowie Koła 
Naukowego Prawników UAM. Ob 
chodził ich głównie problem od­
szkodowań dla rolników, którzy 
zostaną przesiedleni z terenu zbiór 
nika. I wreszcie Koło Naukowe 
Biologów Uniwersytetu Łódzkiego 
rejestrowało unikalne okazy flory 
i fauny z obszaru, który będzie za 
lany, a Koło Naukowe Elektryków 
Politechniki Łódzkiej zajęło się 
sprawą zabezpieczenia linii niskie 
go napięcia, które ten teren przeci 
nają.Wszystkie koła pracowały w Jeziorsku równocześnie i na bieżąco wymieniały między so bą wyniki badań. Wnioski, wy nikające z takiej współpracy. Dozwalały radzie naukowej o- bozu kompleksowego lepiej koordynować poczynania kół. 

Wszystkie one miały ten sam cel badawczy: skutki zbiorni­ka retencyjnego. Na tym wła­śnie polegało nowe, na pewno efektywniejsze zorganizowa­nie studenckich prac. Dotych­czas koła naukowe na obo-' zach kompleksowych pracowa ły właściwie oddzielnie i w różnym czasie.Wyniki badań, po opracowa niu i podsumowaniu, zostaną przesłane władzom terenowym w Kaliszu i niewątpliwie przy czynią się do podejmowania konkretnych decyzji już w cza sie budowy zbiornika, (mb)
W sercu puszczy

Dokończenie ze str. 3 lubić ten las, sosny przeplata­ne starodrzewiem buków, dę­bów, lip i klonów. Nijako wte­dy stąd uciekać, choć ziemia nie najlepsza, piaszczysta, ale umiejąca się przecież od­wdzięczyć plonem, takim jak w tym roku. Tylko ją pielęgno wać trzeba, podrzucać nawo­zów. Robią to najwytrwalsi, którzy niejedno przeszli. Ci, którzy nie boją się ryzyka. A powinni wszyscy.Nietypowa to może wieć. Za padła w lasach. Niebogata jesz cze. Ale szkoda i takiej, aby kiedyś miała rozsypać się w gru zy, jak te parę domostw, po których tylko kupy kamieni pozostały i dziczejące drzewa owocowe. Ludzi tam już nie ma, lecz jabłonie wciąż rodzą owoce. Tak i z tą ziemią. Mo­że owocować mniej lub bar­dziej obficie. Tej ziemi, wy­dartej kiedyś przez naszych przodków puszczy i odzyskanej z obcych rąk, bronić bezustan­nie trzeba przed jałowieniem i dewastacją. Jej plon potrzebny jest ludziom.
MARIA POLCYNOWA

Pożyteczne 
wakacjeRozpoczęły się prace przy budowie odcinka kolejowej linii hutniczej Biłgoraj — Nisko, Na apel władz partyj­nych, patronat nad tą ważną inwestycją objęła młodzież Lubelszczyzny. Do pracy przy budowie stanęła już grupa 700 dziewcząt i chłopców — uczniów lubelskich szkół śred- aich. W sumie, podczas waka­cji budowniczym magistrali po może ponad 1500 młodzieży, dla której przygotowano kwa­tery w 3 obozach leśnych, za­pewniając dobre warunki sa- nitarno-higieniczne, wypoczy­nek i rozrywki, (al)



Samochody

Lech przed meczem w Rybniku
po środowych emocjach piłkarskich, życie wielotysięcznej rzeszy 

kibiców wróciło do normy. Nie ma jednak spokoju w szeregach 
działaczy 1 piłkarzy Lecha.. Po trudnym meczu w Łodzi wró­
cili oni o domu na krótki relaks. Konieczny on jest szczegól­
ni Jakóbczaka i Lesiewicza którzy w łódzkim spotkaniu'do­
znali kontuzji. Na szczęście okazały się one niegroźne. Obaj znaj­
dują się pod opieka lekarza. J

już wczoraj, w godzinach po­
południowych, piłkarze trenowali 
na dębieckim boisku. Nadal wśród 
niebiesko-białych brak Sznakow- 
skiego- Przeszedł on już dwie ope­
racie. których wynik lekarze oce 
niają lako dobry. Piłkarz czule 
sie znacznie lepiej, jednak o lego 
powrocie na boisko w bieżącym 
roku nie ma mowy. .

Nadal toczą sie rozmowy przed 
stawicieli zarządu klubu, celem 
pozyskania dwóch zawodników: 
Janickiego z Motoru Lublin i 
Adamskiego ze Startu Łódź. Trud 
no 1uż dziś mówić o końcowych 
efektach. Czyni sie starania, aby 
Adamski mógł wvstapić w sobot 
nim meczu nrzeciwko zespołowi 
Górnika ROW Rvbnik.
_ W jakim składzie zagrają le- 

chid w sobotnim meczu? — pyta­
my opiekuna ligowe! iedenastki. 
Stanisława Buczkowskiego.

_ NiedvsDOzvcja zawodników, 
choć niegroźna. nokrzyżowała 
nam nieco plany, dlatego trudno 
jyż dziś wiążąco odoowiedzieć na 
to pvtanie. Zadecydujemy kolek­
tywnie.

— Kiedy drużyna wyjedzie do 
Rybnika?

— Już dzisiaj.
— Jaki nastrój w zespole po 

łódzkim remisie?
— Dobry. Zdaiemy sobie spra­

wę. że stoi orzed nami niełatwe 
zadanie. Mamy dokładne relacje z 
przebiegu warszawskiego spotka­
nia Legia — ROW. Rvbnlczanie 
dali sie w tym meczu Doznać, mi 
mo wyraźnej porażki, lako zesnół 
boiowy i dobrze wyszkolony. Na 
własnym boisku zespół ten jest 
prnżnir dl o 1r-> + rloBn nr-rpnlwnlka.

— Jak! pan typuje wynik?
Na to pytanie trudno odpo­

wiedzieć. Zadowoleni będziemy z 
remisu. Kolejne zaś spotkanie na 
własnym boisku będziemy starali 
się wygrać. To leży w możliwoś­
ciach naszych chłopców, (za)

0 „Złoty Kask'

Czołówka żużla
wystąpi w Poznaniu

Entuzjastów sportu żużlowego 
czeka spora doza emocji. Zarząd 
GKS Olimpia wspólnie z -------
organizuje w Poznaniu

KS ROW
indywi- 

.Złotydualny turniej żużlowy o 
Kask”. Odbędzie się on w 
tek. dnia 10 bm. o godz. 19 na sta 
dionie na Golęcinie.

w czwar-

Czy Unia wejdzie
do I ligi?

W I lidze żużlowej okręg po­
znański od kilku lat nie ma swe­
go reprezentanta. Entuzjaści tej 
dyscypliny z dużym zainteresowa 
niem śledzą więc - walki drugoli- 
gowców. Wśród 8 drużyn II ligi 
mamy dwóch przedstawicieli: 
Unie Leszno i Start Gniezno.

Leszczyńscy żużlowcy prowadzą 
w tabeli po 9 meczach z 16 pkt. 
przed Wybrzeżem I Stalą Toruń, 
które małą po 12 pkt. Dalsze miej 
sca w kolejności zaimują: Motor 
— 10 pkt.. Stal Rzeszów — 8 pkt.. 
Unia Tarnów — 6 pkt. oraz Start 
i Gwardia Łódź po 6 pkt.

Jeśli Unia Leszno nie potknie 
się w swym zwycięskim marszu.

Udział w turnieju zgłosiła cała 
czołówka krajowa z takimi asami 
jak: Henrykiem Gluecklichem, 
Pawłem Waloszkiem, Edwardem 
Jancarzem, Jerzym Szczakielem, 
Andrzejem Wyglendą, Janem Mu­
chą, Zenonem Piechem i innymi. 
Na starcie zobaczymy równ.eż An­
toniego Worynę dwukrotnego zdo 
bywce tego cennego trofeum.

Zawody zostaną przeprowadzo­
ne przy świetle elektrycznym. Do 
datkowa atrakcje stanowić będą 
występy (w przerwie) reprezenta­
cyjnej orkiestry Wojska Polskie­
go oraz zorganizowana loteria fan 
towa. Nabywcy programów wez­
mą udział w losowaniu cennych 
nagród rzeczowych jak magneto­
fon. radio, graterka elektryczna, 
robot, elektryczny express oraz 
młynek do kawy i inne cenne 
przedmioty.

Przedsprzedaż biletów prowadzi 
placówka „Orbisu” przy ul. Ar­
mii Czerwonej oraz sekretariat 
klubu przy ul. Grunwaldzkiej 22.

możemy liczyć, że przyszłym
sezonie zespół Leszna znajdzie sie 
w ekstraklasie polskich żużlow­
ców. (p)

tlalekopisern
REMIS GÓRNIKA

W towarzyskim meczu nlłkl noż 
nej rozegranym w Kochłowicach 
Górnik Zabrze zremisował z miei 
scową drugoligowa Uranią 1:1 
(1:0).

rekord Świata
AMERYKANINA SPITZA' 

W eliminacjach wyścigu na 200
m_st. motylkowym, nodczas przed 
olimpijskich zawodów amerykań­
skich płvwaków w Chicago. Mark 
Snitz ustanowił rekord świata w 
czasie 2.01.9. Poprzedni rekord na 
leżał do Hansa Fassnachta (NRF) 
I wynosił 2.03.3. (t)

41 Praca A IVauka
Dobrej dziewiarce z ma­
szyna dwupłytową dam 
Pracę chałupnicza. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 19230?.

Dyplomowana kosmetycz­
ka i masażvstka przyjmie 
Prace. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 19064?
Solidnego oracownlka na 
gospodarstwo rolne orzvi 
We (w średn’m lub star­
szym wieku) Antoni Cze 
sala Bródki, p-ta Brody 
pow Nowv Tomvśt, tel

-24 _ pn7naT5

Ochrona terenów
olimpijskich

Krajowy rząd Bawarii podjął de 
cyzję o ochronie terenów olimpij­
skich w Monachium, Augsburgu 
i Regensburgu. Minister spraw we 
wnętrznych wydał rozporządzenie, 
mocą którego wszystkie tereny 
olimpijskie łącznie z obiektami, 
wioską oraz trasami maratonu i 
chodów objęte są zakazem demon 
stracji i publicznych wystąpień.

Jak wiadomo, szereg działają­
cych w NRF organizacji neohitle 
rowskich i rewizjonistycznych (m. 
in. zipmkostwa ślązaków 1 prus 
wschodnich) zapowiedziały swe 
zjazdy do Monachium w okresie 
Igrzysk Olimpijskich. Chcą one 
wykorzystać okazję, by zademon­
strować swe odwetowe hasła.

Wbrew protestom sił postępo­
wych w NRF, mają odbyć się tak 
że _ w czasie Igrzysk spotkania 
„niemieckiej młodzieży wschodu”, 
na które zaproszeni zostali człon­
kowie neofaszystowskich organiza 
cii z Francji. Flandrii i Włoch.

Policja federalna, na podstawie 
wydanego w tych dniach rozporza 
dzenia, ma obowiązek przeciw­
działać, nawet przy użyciu siły 
wobec wszelkim elementom zakłó 
cającym przebieg Igrzysk Olimpii 
skich w Monachium, (ot)

Zwycięstwo polskich
żeglarzy

Doskonale spisują się polscy że 
glarze na międzynarodowych re­
gatach w Travemuende. W czwar 
tym wyścigu tych regat obie pol­
skie załogi odniosły zwycięstwa w 
swych klasach, wysuwając się na 
czoło ogólnej klasyfikacji. W kla­
sie , Tempest” zwyciężyli Tomasz 
Holc i Roman Rutkowski, a w kia
-’e „Soling1 
Perlickiego.

załoga Zygfryda

Po czterech wyścigach w klasie 
„Tempest” prowadza Holc i Rut 
kowski — 10,5 pkt. przed Holen-
drem Staartiesem
Albrechtsonem (Szwecja)

12,0 pkt.
18,5

pkt.
W klasie „Soling” Perlicki posła 

da 3,2 pkt. wyprzedzając dwie za­
łogi NRF. (PAP)

Nowa gwiazda wielkopolskiego kolarstwa?
Wielkopolskie kolarstwo utrzymuje się od wielu lat w czołów­

ce krajowej. Znane sa nazwiska kolarzy: Czechowskiego, Kaczmar 
ka i Kluja. Liczyliśmy w Wielkouolsce. że kilkakrotny reprezen­
tant Poznania w Wvścigach Pokoju Zenon Czechowski jako jeden
z kolarzy okręgu poznańskiego, znajdzie sie zespole olimpij­
skim. Niestety. Ostatnio Czechowski mocno obniżył swoje 1otv. For
ma. jaka wykazał nie zadowoliła
ślony z listy kandydatów

Objawieniem w kolarstwie

na

pol-
skim jest młody zawodnik LKS 
Wielkopolska — Janusz Kowalski. 
Znalazł się więc, po udanych 
ostatnio startach, w kadrze ollm- 
nijskiel. Jednak jest jeszcze za 
mało rutynowanym kolarzem bv 
startować w najbliższej Olimpia­
dzie.

Trener LKS Wielkopolska — Ma 
rian Krzeszczak. od 15 lat opieku­
jący sie zawodnikami wyczynowy­
mi. ma Kowalskiego pod swoja 
opieka od czterech lat. 20-letni 
Kowalski, pracownik w Zakładach 
Napraw Mechanicznych Rolnictwa 
w Poznaniu zdobył w br. tytuł 
wicemistrza górskiego Polski i za­
błysnął dobra forma w ostatnim 
Wyścigu Dookoła Polski. Obecnie 
przygotowuje sie on do szosowych 
mistrzostw Polski seniorów oraz 
tradycyjnego Wyścigu Szlakiem 
Walk i Męczeństwa Ludu Wielko- 
nolskiego. Wvścig ten roznocznie 
sie 18 bm. Obok Kowalskiego w 
wyścigu tym wystąpią, dobrze za 
nowiadalacy sie kolarz 22-letnl 
Florian Andrzejewski dPOM Wolsz

Blacharza budowlanego 
(pełne kwalifikacje) na 
dobrych warunkach orzyj 
me. Tel. 735-95 oo 15.

19135?
Przyjmę montera instala 
cji centralnego ogrzewa­
nia z uprawnieniami spa­
wacza oraz ucznia. Po­
znań. ul. Ślusarska 4.

20170?
Potrzebny dozorca. Mlesz 
kanie zapewnione. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
’9 dla 19186?
Sumienny dozorca domu 
potrzebny. Zamiana mie­
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 19207?

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 2 sierpnia 
1972 r. zmarł

PAWEŁ KOŁYSZKO 
emerytowany starszy inspektor Poznańskiego 

Przedsiębiorstwa Robót Drogowych.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy szcze- 

rego współczucia.
Pracownicy i Dyrekcja 

Poznańskiego Przeds. Robót Drogowych 
6653-K1

W dniu 1 sierpnia 1972 r. zginął śmiercią tra­
giczną długoletni pracownik i członek naszej 
Spółdzielni

ALFONS NOWAKOWSKI
Rodzinię Zmarłego wyrazy współczucia 

składaja

Rada Spółdzielni — Rada Zakładowa 
i współpracownicy

Spółdzielni Inwalidów „Metalowiec” 
w Poznaniu

21156?

trenera H. Lasaka i został skrę 
start na Olimpiadzie.

tyn). Uprawia on kolarstwo rów­
nież od czterech lat 1 zaprezento­
wał sie korzystnie podczas Wyści­
gu Dookoła Mazowsza i Wyścigu 
Bałtyckim. Do wyścigu Szlakiem
Walk 
czak 
ków: 
pow. 
POM

i Męczeństwa trener Krzesz 
wyznaczył dwóch za.wodni-

K. Ławniczaka (Modrzę. 
Poznań) i J. Drzewickiego z 
Wolsztyn.

Wśród młodych kolarzy, o któ­
rych bardzo pochlebnie wyraża sie 
trener M. Krzeszczak sa ponadto: 
J. Strzykała (Gniezno). M. Urba­
niak i G. Musielak z Wolsztyna 
oraz M. Grobys z Rudowic.

A jak przedstawia się sprawa ze 
sprzętem?

Kłopoty są jedynie z ogumie­
niem — mówi trener. — Nie mo­
żemy sobie jednak pozwolić na 
udział w liczniejszych imprezach 
z braku odpowiednich funduszy. 
W pracy nad wychowaniem kola­
rzy do startów w wielkim stop­
niu pomagała nam kierownictwa 
POM-ów. których mamy w na­
szym kolarskim rejestrze siedem.

(tp)

Księgowy — emeryt przyj 
mie prace godzinową. O- 
ferty „Prasa” Grunwald? 
ka 19 dla 19254g.
Potrzebna pomoc do dziec 
ka. Poznań. Opolska 35 
m. 4 — Kasowska. 19153?

A Sprzedaż
Spacerówke sprzedam. He 
tmańska 23 m. 6 — godz. 
16—19. 21018?
Z powodu wyjazdu sprze­
dam okazyjnie nowy sil­
nik do łodzi motorowej 
typ „Wicher M” o mocv 
25 KM. Tel. 724-68. PO ?o-
-izinie 18. 2n7nnc

Wózki

Sprzedam Warszawę 203 
lub zamienię na małolitra 
żowy. Parking: Dworzec 
Zachodni, godz. 14—17.

20585g
Sprzedam samochód na 
chodzie, tanio i okazyj­
nie Warszawa „Pick-up”. 
Zaborowo, ul. Cmentar­
na 7, pow. Leszno. 19140g

Lokale
Nauczycielka 
niekrępującego 
Oferty „Prasa”

poszukuje 
pokoju. 

— Grun-
waldzka 19 dla 21092g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
lub 2 pannom wynajmę 
niekrępujący pokój. Po­
znań, Opawska 6 m. 1 
(Junikowo). 20489g
Oddam na rok M-2 w Po­
znaniu. Płatne z góry. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 19091g.
Poznańskie Zakłady Obu­
wia „Domena”, ul. Jac­
kowskiego 18/20 — poszu­
kują od 1 października 
1972 r. pokoju jedno oraz 
dwuosobowego dla absol 
wentów szkoły Inżynler-
ek i ej będących człon­
kami spółdzielni mieszka­
niowej. Pisemne oferty 
orosimy kierować do 
Działu Socjalno - Adminl 
stracyjnego pod wyżej 
wymienionym adresem.

5932-K1
Zamienię mieszkanie snół 
dzielcze M-2 Bydgoszcz, 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 19030g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe 3-pokojowe lub 
pół domku. Nowa Ruda, 
skrytka pocztowa 21. 541p
Uczennica poszukuje po- 
koiu jednoosobowego w 
Lesznie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19059g.
Przyjmę na pokój w śród 
mieściu dwóch panów. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 18698g.
Pani pracujaca poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19963g.
Pan pracujący j studiują 
cy poszukuje niekrępula- 
cego pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
19083g.
Przyjmę starszą rencistkę 
na pokój. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 19995g.
Zamienię mieszkanie 3-po 
kojowe M-4 spółdzielcze. 
Winogrady. TI ptr. na po­
dobne bliżej śródmieścia. 
Zgłoszenia: tel. 41-81-63.

19101g

A Nieruchomości
Kupie działkę ogrodnicza 
do 1 ha. okolica Pozna­
nia. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 20389g.
Sprzedam działkę zagos- 
nod arowa na 700 m* w Pu 
szczykówku, ul. Bema. 
Wiadomość: Puszczyków-
ko. ul. Bema 22. 20821g
Puszczykowo, willa, wol­
ne mieszkanie, werandy.
ogród sprzedam. Po-
znań. Piekary 13 m. 17.
____  20972g

Kupię parcele budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20974g.
Sprzedam , gospodarstwo 
rolne 9 ha w tym 2 ha łą­
ki. ulantacja chmielu, po­
rzeczek. przy nrz^stanku 
autobusowym. Zofia Pelc^ 
Borują Kościelna, pow- 
Nowy Tomvśl. 608p

dziecięce. różne
modele, wielki wybór
poleca 
znań, 
10.

Brzozowska. Po- 
Czerwonej Armii 

' 19878?

Dom w mieście chetnie 
niewykończony kupie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 614o.

KUPUJEMY TANIEJ!

OBNIŻKA CEN
OD 40 DO 60 PROC.NA NIEKTÓRE ARTYKUŁY
ODZIEŻOWE — TEKSTYLNE — GALANTERYJNESEZONU LETNIEGO

♦ KONFEKCJA:— płaszcze damskie, dziewczęce, dziecięce i chłopięce,— wiatrówki męskie, dziewczęce i chłopięce,— suknie i komplety plaż, damskie, dziewczęce i dziecięce,— garsonki damskie,— bluzki dziewczęce,— koszule męskie i chłopięce z krótkim rękawem.
♦ TKANINY:— wełniane sukienkowe — 50—100 proc.
♦ GALANTERIA:— kapelusze damskie,— kołnierzyki. Sprzedaż prowadzą PDT i WZGS — na wytypowane sklepy MHD, PSS, WSS, terenie całego województwa.

Udanych zakupów życzy
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu 

6634-Wl

Sprzedam 10 ha ziemi. 
Majchrzak, Czerwonak, 
Gdyńska 16. 18747g

Sprzedam dom I-plętrowy 
wraz z budynkiem war­
sztatowym. główna ulica 
Pleszewa. Cena do uzgod 
nfenia. Wiadomość: Ple­
szew. Sienkiewicza 29.

18761g
Sprzedam parcele budow­
lana lub ogrodniczą w 
Lesznie. Informacje: Po­
znań. Dolna Wilda 8 m.

Technikum Mechaniczno-Elektryczne 
dla Pracujących

i Policealne Studium 
Zawodowe Wieczorowe nr 2 

w Poznaniu,ul. Dzierżyńskiego 352, tel. 210-27 PRZYJMUJĄ ZGŁOSZENIA 
KANDYDATÓW:

u. 18911g a)

Karnisze szynowe, okien­
ne najwyższej jakości róż 
nej długości poleca sklep. 
Dzierżyńskiego 271 (D°-
biec). 19469g

Sprzedam 9 ha ziemi bez 
budynków. Helena Laube, 
Potrzanowo, pow. Wągro­
wiec. woj. poznańskie.

615p

Sprzedam szafę chłodni­
czą pojemność 1200 li­
trów, z agregatem. Sulę­
cin, Emilii Plater 7d/12.

607p

Parcelę zadrzewiona do- 
mek z ogrodem, sprze­
dam. WIrv k. Poznania.
Komornicka 62. 18903?

Motocykl Awo-Sport. stan 
dobry, 6.000 zł, sprzedam. 
Kłodawa, pl. Wolności 10.

Glin

Sprzedam 2,5 ha gospo­
darstwa rolnego w pobli­
żu Swarzędza, nadajace 
de na ogrodnictwo I ho­
dowle. Oferty „Prasa” —

tDnia 2 sierpnia 1972 zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św„ przeżywszy lat 69, nasza 

droga siostra i ciocia, śp.

STANISŁAWA TRAFAS
z domu Seifert

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 5. VIII. 
br. q godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Polna 12.
RODZINA

21149g

tDnia 2 sierpnia 1972 r. zmarł po długiej cho­
robie mój drogi mąż. nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, przeżywszy lat 75. śp.

MAKSYMILIAN KAMASA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 12.30 

z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona

Poznań. Garbary 42.

RODZINA

21162g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 2 pokoje, kuch­
nia. ogród, dl. Strzecha 
25, Grunwald — zamiana 
mieszkania. 18675g

Luboń - Lasek, wlllke wy 
łączoną — centralne sprze 
dam. Rutkowskiego 1 — 
przystanek przy sklepie. 

18684g

Sprzedam dom z budyn­
kami gospodarczymi oraz 
0,25 ha ziemi. Gorzyczki 
18, poczta Czempiń.

18683g
Sprzedam domek wyłą­
czony .3 pokoje, kuchnia, 
warunek mieszkanie, po 
kój, kuchnia. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 18939g.
Kupię parcele budowla­
ną przy granicy Poznania 
lub na peryferiach. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18948g.

Sprzedam dom 1 1.25 ha 
w Turku. Dom położony 
w centrum, nadający się 
także do celów handlo­
wych, do zajęcia zaraz. 
Oferty kierować pod adre 
sem: Bolesław Ciołek. Tu
rek. Kaliska 9.

A Różne
18965g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1
m. 4. 17765g
Uwaga kierowcy, wszyst­
kie linki samochodowe 
wykonuje, naprawia i za­
kłada Warsztat, Poznań - 
Winiary, ul. Leonarda 2. 

17745g
Lokal w suterenie na ci­
cha pracownie zamie­
nię na mieszkanie. * Adres
wskaże „Prasa”.
waldzka 19 dla 18553g.

Grun

Przyjmę wspólnika do 
ciastkarni 1 wytwórni lo­
dów w nowo wybudowa­
nym zakładzie. Adres 
wskaże „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 18O88g.
Uwaga ogrodnicyl Zakład 
Usługowego Mycia szklar 
ni i okien lnsnektowvch 
wykonuje zlecenia w ter 
minach wcześniej uzgod­
nionych. Poznań, ulica 
Chwlałkowskiego 22 m. 4.
telefon 309-87. 18091?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 sierpnia 1972 r. zginęła śmiercią tragiczną 

w 23 roku życia, moja Jedyna córka, nasza naj­
droższa siostra, szwagierka i ciocia, śp.

TERESA JAKUBOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 5 sierp­

nia br. o godz. 16 w Wilkowicach.

W ciężkim smutku pogrążona

Wilkowice, pow. Leszno.
RODZINA

21106g

tDnia 3 sierpnia 1972 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 80, moja 

kochana matka, teściowa i babcia

STANISŁAWA KRAWCZYK
z domu Mańczak

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 10.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona

b)

do Technikum na wydział wieczoro­
wy lub zaoczny;
do policealnego studium 

wieczorowego.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat — 
czynny w środy i piątki w godzinach od 13—18. 
w pozostałe dni powszednie w godz. od 9—14. 

6579-K1

Matrymonialne

Kulturalny pan. bez na­
łogów, lubiący turystykę, 
wycieczki, poszukuje pa­
nią o tych samych walo­
rach. do lat 45. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18945g.

Wdowiec, emeryt, lat 67, 
bezdzietny pozna panią 
do lat 63, emerytkę, rów­
nież bezdzietna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18918g.
Panna, lat 44, z mieszka­
niem, pozna pana wyso­
kiego do lat 46. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
18926g.

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej 

Mieszkaniowej we Wrześni — zatrudni zaraz nastę­
pujących pracowników:

— STAŻYSTĘ po technikum o specjalności 
inst. wodno-kan. lub sanitarnym,

— INŻYNIERA lub TECHNIKA drogowego na staż, 
— KIEROWNIKA zakładu wodociągów i kanaliza­

cji — z wykształceniem wyższym lub średnim.
KIEROWNIKA działu technicznego z wy-
kształceniem wyższym lub średnim,

— KONSERWATORÓW inst. wodno-kan. i c. o.,
— DOZORCÓW budynków mieszkalnych,
— OGRODNIKÓW terenów zielonych,
— BRUKARZY,
— ASFALCIARZY.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 

Kadr Miejskiego Przedsiębiorstwa Gospodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej we Wrześni, ul. Milosław-
ska nr 8. telefon 496.

Przetargi
968-W2

Spółdzielnia Pracy „Juwelia” w Poznaniu — OGŁA­
SZA PRZETARG na sukcesywną dostawę 

PASKÓW SKÓRZANYCH do zegarków 
naręcznych.

Udział w przetargu mogą wziąć ’ przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Oferty z zatwierdzonymi cenami przez WKC nale­
ży składać w biurze Spółdzielni przy pl. Wolności 5 
do dnia 30 sierpnia br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31 sierpnia br. o go­
dzinie 10.

Spółdzielnia zastrzega sobie dowolny wybór ofe­
renta oraz unieważnienie przetargu bez podania
przyczyny. 6400-K1
Wojewódzki Komitet Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 77 - 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 

3 SAMOCHODÓW używanych osobowych marki 
„WARSZAWA” typ M-20 :

— nr rej. PA 08-77, nr siln. 168575, cena wyw. 27.600 zł
— nr rej. PL 09-06, nr siln. 173546, cena wyw. 30.000 zł
— nr rej. PR 43-26. nr siln. 236597. cena wyw. 26.400 zł

Pojazdy można oglądać w dniach od 14 sierpnia br.
w godzinach od 8—15 na terenie WK ZSL przy ulicy 
Dąbrowskiego 77.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić do kasy WK ZSL — najpóźniej w 
przeddzień przetargu.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 sierpnia 1972 roku
o godz. 10 w siedzibie WK ZSL. 6447-K1

Z głębokim żalem powiadamiamy, że w dniu 
2 sierpnia 1972 r. zmarła, przeżywszy lat 19, 
nasza kochana córka i siostra

JOLANTA KORZENIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 

o godz. 11.40 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzice i brat
______________ 211 Rfi e

sobotę, dnia 5 bm. 
górczyńskim.

RODZINA
Poznań, ul. Koronna la m. 6. 21138g
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f terminy 
Zwierzy-

+ Dnia 2 sierpnia 1972 r. zmarła nagle, opa- 
I trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 65, śp.

PELAGIA MAZANTOWICZ
z domu Włodarkiewicz

Pogrzeb odbędzie rię w piątek, dnia 4 bm 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona

RODZINA
21181g
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SIERPIEŃ Dominika,
Piątek Protazego

4 Słońce: 4.13—19.44

NASZE ROZMOWY

TEATR?
------ >

Przerwa urlopowa.

KINA
GNIEZNO Lech: „To także Wło 

si” i „Najlepsza kobieta mojego 
źyciaW; Polonia: „Zmierzch bo­
gów”.

KOŚCIAN: „Jankes”.
KORNIK: „Miraż”.
LESZNO: „Szerokiej drogi ko­

chanie”.
NOWY TOMYŚL:. „Kardiogram”.
OBORNIKI: „Był tu Willie Boy”.
ŚREM Słonko: „Pawana dla zmę

• czonego”; 
gilotyny”. 

ŚRODA;

Klubowe: ,,W cieniu

,Zycie rodzinne”.
SZAMOTUŁY: „24 godziny z 

cia kobiety”.
WĄGROWIEC: „Mayerling”.
WRZEŚNIA: „Queimada”.

ży

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m; 8.11 Muzyka rozrywkowa; 
8.21 Co słychać w świecie; 8.30 
Dla domu i dla ciebie: 8.54 Prze­
zorny zawsze ubezpieczony: 9 Wa 
kacje z muzyka: 9.40 Dla przed­
szkoli i dziecińców 'wiejskich — 
„Dni tygodnia”: 10.05 „Dysk olim
pijskU ode. 3 książki J. Pa-
randowskiego: 10.25 Muzyczny po­
ranek filmowy; 10.50 W rytmie 
charlestona; 11 Wakacje z muzy­
ka; 11.30 Muzyczne przekłady z 
francuskiego: 12.25 Z poznańskiej 
fonoteki muzycznej; 13 Recital or 
ganowy H. Klaji; 13.20 Gra i śpię 
wa Zespół Ludowy PR; 13.40 „Wie 
cej. lepiej, taniej”; 14 Rep. lit. 
K. Usarek: „Na trasie Olsztyn — 
Gdańsk”: 14.20 Muzyka operowa; 
15.05 . Dziś na wakacjach” — ma­
gazyn aktualności: 15.15 „Portret 
z dedykacja”; 15.20 „Na dwóch 
kółkach do pięciu...”; 15.30 „No­
we. choć stare” — aud. muzycz­
na; 15.40 „Hrabia Monte Christo” 
— ode. 34 pow.; 16.05 „Alfa i Ome­
ga”; 16.30 Popołudnie z młodoś­
cią”; 18.05 „W studio Rytm przy 
okrągłym stole”; 18.35 „Żniwia­
rze” — rep. ze żniw”; 18.50 Muzy 
ka i Aktualności: 19.15 Z księgar­
skiej lady; 19.30 Kupić, nie kupić 
— posłuchać warto; 19.45 Koncert 
życzeń; 20.30 Graja i śpiewają Ze­
społy Regionalne; 21 Gospodarskie 
rozmowy; 21.25 Na trąbce gra Ni- 
ni Rosso; 21.30 Zespół Dziewiątką 
..Czar pięciu kółek”: 22 Magazyn
studencki 
godnia —

23.15 Komnozytor ty-
E. Grieg: 0.10

nocny ze Szczecina.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 

12.05. 15. 16. 20. 23. 24. 1.

Program

7, 8. 10.
2. 2.55.

Budowniczy bazy
Prezes Zarządu Gminnej Spółdzielni w Szamotułach Bogdan 

Dehmel pracuje w spółdzielczości od 16 listopada 1945 r Naj­
pierw w „Rolniku", później w PZGS i GS. Wszędzie dał się 
Poznać jako dobry organizator i gospodarz. W historii każdego 
zakładu pracy są w pewnych Okresach zastoje, wzloty, czasem 
upadki. Upadek nigdy nie groził spółdzielni.

ostatn'e lata “ pytamy — można nazwać „renesansem" 
bb? Czy znajdziemy tu przykłady poprawy stylu obsługi rolnika. 
Rzeczywiście w ostatnich latach nastąpiło odrodzenie naszej 
spółdzielni. Zaspokojenie większych wymagań ludności wiej­
skiej umożliwiła budowa nowej bazy. Stara baza magazynowo- 
produkcyjna nie mogła tym zadaniom sprostać.

— Co w tej ba­
zie nowego?Wszystko nowe, '■ a więc: magazyn nawozowy, piekar i nia, spęd żywca, | drogi, doprowadzę nie wody, oparka- nienie, waga, pły­ta pod węgiel. O- becnie trwa budo wa magazynu zbo żowego. WykonawZakład U-sług Remontowo- Budowlanych przy PZGS, chce skrócić znacznie cykl inwe­stycyjny. Jakie są dalsze pla­ny?— Również budowa. Chce- my przygotować dokumenta­cję dla masarni i jeszcze jed­nego magazynu, a także dro­gą adaptacji zakupionego w ub. roku obiektu stworzyć lep sze warunki socjalne dla zało gi. Myślimy także o kilku skle pach we wsiach. Dla naszych pracowników chcemy rozbudo wać ośrodek wypoczynkowy w Pobierowie, gdzie spędzają węzasy rodziny pracowników naszego zakładu.

— Niewiele czasu zostaje panu 
na własne zainteresowania?— Niewiele, ale jest. Intere suje mnie po pracy filatelisty­ka, historia malarstwa euro­pejskiego, turystyka. Jako ra­cjonalizator z nawyku, opra­cowuję sam lub opiniuję wie­le pomysłów swoich kolegów, starając się jednocześnie wpro wadzić je w życie. Prac spo­łecznych nie będę wymieniał. Jest ich sporo.

Bogdan Dehmel: ....aby klient 
był obsługiwany rzetelnie i 

szybko". 
Fot. — autor

— Życzenia pod adresem 
swoim i współpracowników?— Dalszej, dobrej i rzeczo­wej współpracy, aby klient był obsługiwany rzetelnie i szyb­ko..Rozmawiał:

MARIAN RÓŻAŃSKI

Sompolno nie daje za wygraną
Tradycje walki o polskość ] są po dziś dzień chlubą tego miasta. Aktywny udział w Powstaniu Listopa­dowym, Wiośnie Ludów, w szeregach Powstania Stycznio­wego wzięło wielu mieszkań­ców Sompolna. To właśnie wskutek niemałej aktywności w tym ostatnim, ukaz carski pozbawił karnie Sompolna przyznanych mu w 1477 roku praw miejskich. Wówczas Som polno straciło na znaczeniu. Wyemigrowało wielu staiych mieszkańców. Rewindykować praw komunalnych nie udało się do dzisiaj.Sompolno nosi piętno obcych administracji. Początkowo —- panowania pruskiego, później rosyjskiego. Wszakże obce pa­nowanie budziło tutaj zawsze odruchy buntu. Tak było pod­czas pierwszej wojny świa­towej, gdy wbrew przemocy niemieckiej przygotowywano się do podjęcia walki z bro­nią w ręku. I w ów pa­miętny dzień września 1939 r, kiedy garstka sompolan sku­tecznie stawiała opór hitlerow skim wojskom. Przypomina o tym niejako symbolicznie ki­kut wieży miejskiego ratusza okaleczonej przez hitlerow­ców.

Czyste i koloroweDzisiejsze Sompolno to po­nad trzytysięczne osiedle w po wiecie kolskim, leżące na skrzy żowaniu tras Ślesin — Koło, Kłodawa-— Słupca. Funkcja usługowa, jaką spełnia wobec

rolniczego zaplecza, jest czyn­nikiem podnoszącym jego ran­gę. Toteż mieszkańcom Som­polna nie brak argumentacji w ich ambitnych zabiegach o przywrócenie osiedlu utraco­nych praw miejskich.— Zwracamy przede wszyst­kim uwagę na fakt — mówi przewodniczący osiedlowej Ra dy Narodowej Zdzisław Fiszer — że ponad 83 procent miesz­kańców utrzymuje się z pra­cy poza rolnictwem. Pozostali to również nie rolnicy w peł- : nym tego słowa znaczeniu, i Większość pracuje w ośrod­kach usługowo - wytwórczych, i zaś gospodarstwa, niewielkie • zresztą, stanowią niejako do- j datek do lepszego bytowania. • Poza tym sama zabudowa ma charakter wybitnie miejski. Mieszkańcy dokładają wielu starań, aby osiedle zachowało ów charakter miejski. Wielu właścicieli posesji uporządko­wało i odnowiło ich elewacje, od 1964 r. wartość czynów spo łecznych realizowanych na rzecz osiedla przekroczyła 6 min zł. Połączenie społecznej inicjatywy ze środkami pań­stwowymi przyniosło dobre efekty. Osiedle stało się czystym i kolorowym zakąt­kiem.Mieszkańcy powołują się na argumenty natury ambicjonal nej. Mniejsze bądź tej samej wielkości miejscowości jak Ślesin czy Kleczew w powie-cie konińskim lub wiecie kolskim są Z drugiej jednak brak też znacznie
Dąbie w po miastami ... strony nie większych,

Rynek czeka na baraninę

Niedoceniana a opłacalna hodowla
W bilansie mięsnym niemałą rolę może i powinna odegrać 

baranina, w wielu krajach zresztą wyżej ceniona od mięsa 
wieprzowego i wołowiny. U nas wartości tego gatunku mię­
sa nie dostrzega się. Jak się oblicza, średni ubój wynosi w 
kraju około 1,5 min owiec, niestety, głównie dla celów fu­
trzarskich bądź w celu uzyskania wełny, w mniejszym zaś 
stopniu na mięso.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 7.50 Rytm i piosenka: 
8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 Z na­
grań Zespołu Akordeonistów: 9 
Melodie na głosy i instrumenty: 
9.35 Z życia ZSRR: 9.55 Goście pol­
skich estrad: 10.25 „Ludzie pod 
ściana” fragm. książki A. Wilcz­
kowskiego: 10.45 Z muzyki dawnej 
i nowei; 13 Czas dobrych gospoda

Młodzież przy żniwach

rzv; 13.15 Mtizvka
13.30 Wielkopolskie
13.40 „Przywiozła

rozrywkowa: 
mel. ludowe: 
sobie męża”

fragm. onow. R. Kowalenko: 14.05 
Studio Wczasowe Nr 14: 15 Konc. 
Chóru a cannella PR i TV w Kra­
kowie: 15.20 Z nagrań zespołu 
„Bossa Rio”,: 15.30 Dzieła niedo­
kończone: 17.15 ..Piłkarze po star-
cie”; 
czeń

17.25 Poznański konc. ży-
17.55 Radioexpress

mentarz aktualnv: 
— dźw. magazvn

18.20
18.10 Ko- 
„Sonda”

snoł.; 19.15 Technika
ekonomicz.no- 

i problemy;
19.30 Konc. svmf. z naerań Orkie- 
strv Symfoniczne) z Chicago: 21.29 
Wiersze K. Wierzyńskiego: 21.39 
Konc. rozrywkowy; 22.33 Dziś wie 
czór gramy: 23.20 S. Rachoń — za
prasza.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14.

5.30 6.30. 7.30,
16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 / MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 i 
49 m: 7.30 Na jpiekniejszv wieczór 
— gawęda W. Falkowskie:; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8-05 Muzycz 
na poczta UKF: 8.35 Mój magneto 
fon: 9 „Twarz pokerzvst'” — ode. 
22 pow. J. Hena: 9.10 Mistrzowie 
szkołv mannheimskiej: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 Mistrz Fats Waller i ie 
go uczniowie: 10 Szlachetne zdro­
wie: 10.15 Piosenki francuskich na 
stołatków: 10.35 WSzvstko dla nań: 
11.45 „W odruchu litości” — ode. 18 
pow. F. Clifforda: 12.25 Za kierow­
nica: 13 Gra zespół W. Nahorne- 
go: 13.05 Na wrocławski*! antenie; 
15.10 Album muzuki uniwersalnej; 
15.30 Radiowa encvk1ooedia kultu- 
rv: 15.55 Trabv gwardviskie na 4'4; 
16.05 Przedziwna mierzeja — gawe 
da prof. dr S. Raczkowskiego; 
16 15 Carl Philipp Emanuel Bach; 
Sonata As-dur; 1«.3o Flektrvcznv 
fortepian A, Ma^owirza: 16.45 
Nasz rok 72: 17.05 „Twarz nnkprzv 
stv” — ode. 23 now. J. Hena: 17.15 
Mól magnetofon: 17.40 Pluń barko 
mo’’a- IR Snotkanie 7 T. Bairdem: 
18!»o Po1’tvka dla wrzustki-b: 18 45 
T-iko DO porfiipai^kn: 19 05 Po­
wieść w wvd. dźw. „Zak1etv 
dwAr” K. fozińskiero — ode. 1; 
19 35 Muzvkalnv detektvw: 20 Pio- _ - • <      v —1a : o 11 /ł o —

Coraz liczniejsze są meldun­ki kół ZMW o udziale ich członków w akcji „Każdy kłos na wagę złota”. W pow. wrze sińskim np. do końca ub. mie­siąca przepracowało już przy żniwach 520 członków ZMW z 34 kół poświęcając w sumie 2.550 roboczogodzin.W miejscowości Opatówko członkowie koła ZMW samo­rzutnie pospieszyli z pomocą na pole miejscowego PGR-u, gdzie ustawiali w sztygi jęcz­mień. 10 członków z koła ZMW w Bierzglinku pomagało w pracy PGR-owi w Sokoło­wie. W świąteczny dzień usta­wili w sztygi 10 ha świeżo sko szonego owsa, kończąc swą pracę przed nadchodzącą ule­wą. Wyróżnić tu należy inspi­ratorów tej pomocy: rodzeń­stwo Elżbietę i Eugeniusza Spychałów, Halinę Cichowlas oraz Zdzisława Taczanowskie­go. Kandydaci do pracy zgła­szają w dalszym ciągu, (d)

Utarło się wśród rolników niesłuszne przekonanie, że ho­dowla owiec jest trudna i nie opłacalna.Państwowe Gospodarstwo Rolne Gaj Mały w powiecie szamotulskim od niedawna ho duje owce.— Nasza hodowla — mówi kierownik gospodarstwa, Zyg­munt Nowak, nie jest jeszcze w pełni rozwinięta. Obecnie posiadamy 1000 sztuk, ale pla­nujemy w przyszłości liczbę tę powiększyć do 2 tysięcy.— Czy hodowla się opłaca?— Jak najbardziej. Już w drugim roku zwróciły się nam nie tylko koszty nakładu, ale uzyskaliśmy 300 tysięcy zło­tych czystego zysku. Przecięt­na wydajność wełny od sztuki sięga 5,2 kg. Hodujemy rów­nież sztuki rzeźne i to w du­żym procencie na eksport. Ho dowla owiec opłaca się rów­nież na ziemiach lekkich, gdyż wykorzystuje się wszy­stkie „resztki” to znaczy po-

biegłym roku odstawiliśmy na eksport z górą 400 sztuk o- wiec rzeźnych. To nam w po­ważnym stopniu „podrepero­wało” budżet gospodarstwa. Dodatkowym atutem, przema­wiającym za hodowlą owiec, jest fakt, że nie jest ona praco chłonna. Naszą owczarnię ob­sługuje tylko czterech ludzi. Ta sama liczba bydła wyma­gałaby na pewno większej ob sady pracowników.Ten kierunek hodowli znaj­duje coraz więcej zwolenni­ków. Z każdym rokiem zw^ęk sza się pogłowie owiec; w cią gu ostatnich 10 lat wzrosło ono o 7 procent i aktualnie w wo­jewództwie poznańskim tylko w Państwowych Gospodar­stwach Rolnych wynosi 95 tys. sztuk. Jest to niby dużo, ale niedostatecznie w stosunku do możliwości. Nadal głównym hodowcą są PGR-y w mniej­szym stopniu spółdzielnie pro­dukcyjne, w nielicznych zaś tylko wypadkach indywidual-

ba nierzadko wielotysięcznych skupisk ludzkich, które admi­nistracyjnie są wsiami bądź gromadami.
Urbanistyczny awansW gruncie rzeczy chodzi o rangę miejscowości. I właśnie za jej wzrostem przemawiają prognozy urbanistyczne. Som­polno ma stać się bowiem prężnym ośrodkiem w dziedzi­nie usług, obsługującym nie tylko miejscowe zaplecze rolni cze, ale i bydgoskich sąsia­dów w powiecie radziejow­skim.Wzrośnie więc liczba za­trudnionych w Spółdzielni Pra cy Metalowo-Drzewnej, potroi się liczba zakładów usługo­wych, do roku 1975 wybuduje się kino, w dalszych planach — obszerny dom kultury i oko ło 200 mieszkań. Budownictwo jest zresztą wiodącym proble­mem osiedla. Ponad 40 pro­cent zabudowy sięga bowiem początków naszego wieku, spo­ro jest budynków z gliny i drewna. Nadto daje się od­czuć dotkliwy brak kanali­zacji, a w części domów także sieci wodociągowej.

y zewsząd y 
owszystkim

żniwne pastwiska, ścierniska ni rolnicy. A szkoda, bowiemoraz pastwiska zakładane na ziemiach słabych, gdzie uora-u-wa roślin nie udaje się. W

Na zdjęciu: stado owiec z PGR Chwalibogowo powiat Września 
— na pastwisku.

przy niewielkim nakładzie in­westycyjnym (hodowla owiec w przeciwieństwie do innych hodowli zwierzęcych nie wy­maga specjalnych nakładów), mogliby w widocznym stopniu zwiększyć dochodowość swych gospodarstw. Intensyfikacja hodowli owiec dałaby poważ­ne korzyści nie tylko w posta­ci zwiększonej ilości cennego mięsa, lecz również wełny i skór dla rozwijającego się w ostatnich latach przemysłu futrzarskiego, (za)
Prewencyjna 

działalność PZU
RozrvwVowv* 21.50 7 narrrau Jpao 
Fournier’a: 22.08 Gwiazda 
wi^OróW — .TO1» — *•'*<“ n j5 
Trzy kwadranse iazzu: 23 Po<”ia

Fot. — H. Kamza

Czarnego T.a^u:
23.50 Śpiewa Juk-

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8, 10.30.
12.05. 15. 17. 19. 22-

PIĄTEK — PROGRAM ’.: 10 — 
„Duch, który uratował bank w
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Monte Carlo” — ang. film z serii; 
, Randall i duch Hopkirka”: 10.50— 
11.15 — ..Niezwykłe połowy” — 
film dokumentalny z serii: ..Czło 
wiek i mor^e” (kolor); 16.45 — 
Dziennik: 16.55 — Teleferie: ..Pią­
te kółko” oraz film z serii: ..Zła 
mana strzała”: 17.50 — „Gramy o 
telewizor” — teleturniej; 18.15 — 
TV Kurier Mazowiecki: 18.35 — Z 
cyklu* „Historia z tej ziemi” — 
program pt. ..Ad urbe condita”: 
19 — Turvstvka i wypoczynek; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Z serii: ..Człowiek i morze” — 
film pt. ..Niezwykłe połowv” — 
ode. XX (kolor): 20.30 — .Kraj” 

społeczno-polityczny;

21.10 — Teatr TV — August Strind 
berg — „Eryk XIV”. Tłumaczenie 
— Z. Lanowski. Reż. — M ”rus: 
22.40 — Dziennik.

PROGRAM II: 17.30 — ..Pierw­
szy dzień (Na każdym kilometrze) 
— ode. XIII — film seryjny prod. 
bułgarskiej; 18.25 — „Jeszcze o 
maszynach w plenerze” (gawedv 
matematyczne): 18.45 — „Alfabet 
miasta” — OTV Wrocław na ekra­
nie; 19.20 — Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Teatr i Festiwale; 20.35 — 
Jazz i muzyka rozrywkowa: 21.05 
— 24 godziny (kolor): 21.15 — Z 
cyklu: Człowiek istota znana — 
„Psychonerwica”. •

Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń nie tylko wypłaca od­
szkodowania, zajmuje się rów­
nież ochroną i działalnością 
prewencyjną. Celowi temu słu 
żą środki wypłacane z fundu­
szu prewencyjnego. Inspekto­
rat Powiatowy we Wrześni 
wypłacił już w br. 15 tys. zł 
na budowę placu zabaw na 
Osiedlu Sławno, 10 (tys. zł na 
zakup aparatów tlenowych i 
silrrka do łodzi dla PKKFiT 
Również 10 tys. zł na plac za­
baw w Kołaczkowie i 4 200 z’ 
na organizacje dz.iecińca we 
Wrąbczynku. (kst)

Przyszłe lata przyniosą Po. większenie zaplecza handlowe, go, miejscowy GS należy bardziej operatywnych w po, wiecie. Toteż planuje wybudo. wać dla potrzeb własnych bocznicę kolejową, 5 pawil0, nów handlowych w pobliskich miejscowościach oraz punkt skupu żywca w Sompolnie.Umocnieniu roli i rangi Som polna jako ośrodka admini, stracyjnego i handlowego sprzyjać będzie także zaPo. wiedziana reorganizacja gro. mad.
„Postanowienia dobrego Po. rządku” z 1752 roku zalecały aktywizację i uporządkowanie miasteczka, tworzenie tu ce. chów rzemieślniczych: piwo, warskich, krawieckich, kaflar niczych. W opisie miasta stwierdzono, że domostwa są zaniedbane, grunta pozarasta, ne i „porządku żadnego w mieście nie ma”. Historyczne nawałnice przeszkodziły w rea lizacji owych postulatów. Do. piero w ciągu ostatnich kilku lat miasteczko odżyło napraw, dę.

Z Leszczyńskiego

J. W.

Nowe przedszkola
na wsiW trosce o dalszą i lepszą opiekę nad maluchami przewi duje się uruchomienie nowych przedszkoli na terenie powiatu leszczyńskiego. Nowe placów­ki tego typu względnie oddzia ły powstaną w Henrykowie, Długiem Starym. Drzeczkowie, Koronowie, Krzycku Wielkim, Grodzisku, Rydzynie, Lipnie i Kąkolewie.Nowe placówki przyczynią się do wzrostu liczby dzieci w przedszkolach z 623 w 1970 r.do prawie 1 000 w ostatnim ku 5-latki. (r) ro

DLA SPOKOJNEJ PRACY
OBORNIKI. W powiecie obor­

nickim działa obecnie 18 sezo­
nowych placówek, zapewniają­
cych opiekę 300 maluchom. O- 
trzymują one poshki oraz - pod 
okiem fachowego personelu — 
bawią się na wolnym powietrzu, 
a w razie niepogody korzystają 
z różnych gier, w które wypo­
sażone są dziecince. W kilku 
wioskach działają ponadto 
(bez wyżywienia) zielone świet­
lice, w których dziećmi zajmują 
się aktywiści młodzieżowi. O- 
twarte są też niemal wszystkie 
przedszkola wiejskie, urządzono 
również 6 placów gier i zabaw, 

(bop)
MŁODZI WCZASOWICZE — 

PRACOWNIKAMI
ROGOŹNO. Młodzież, ucząca 

się w Technikum Mechanicz­
nym, w czasie wakacji nie tylko 
korzysta z różnych form wypo­
czynku; alb również pracuje. Gru 
pa 8 chłofcaków, pod nadzorem 
fachowców z Kierownictwa Ro­
bót Drogówych w Obornikach, 
pracowała np. przy przebudo­
wie ronda. Modernizacja ta mia 
ła na celu zwiększenie bezpie­
czeństwa ruchu i poprawienie 
warunków przejazdu wielotono­
wych samochodów ciężarowych. 
Ponadto uczniowie z Ochotni­
czej Brygady Młodzieżowej pra­
cowali przy regulacji poboczy o- 
raz wykonywali roboty ziemne i 
prace oorzadkowe na odcinku 
drogi Wągrowiec - Rogoźno.

(bop)

Lepsze warunki 
wypoczynkuZ uwagi na stały wzrost licz by osób korzystających z róż­nych form rekreacji i wypo­czynku po pracy Powiatowy Ośrodek Sportu, Turystyki i Wypoczynku w Lesznie, wydat nie zwiększy w bieżącej 5-lat ce nakłady na polepszenie wa runków pobytu w podległych ośrodkach.Program przewiduje budo­wę przebieralni, kuchni, ubi­kacji, pomieszczeń dla‘ratow­nika i posterunku MO oraz punktu lekarskiego.Powstaną także nowe pola namiotowe wyposażone w nie zbędne urządzenia.Nowe ośrodki wypoczynko­we urządzone zostaną na po­łudniowym brzegu Jeziora Ło- niewskiego w Stanisławówce oraz nad Jeziorem Swierczyń- skim.Do pilnych zadań w tym za kresie zaliczyć należy równieżskanalizowanie położeniechodników na ciągu spacero­wym w Boszkowie oraz dalsza modernizacja ośrodka „Ustro­nie” w Osiecznej, (r)

Prztyczek

Latem ślizgawka
Kto nie wierzy temu ty­

tułowi, może się naocznie 
przekonać o jego prawdzi­
wości, odwiedzając szalet 
publiczny na rynku w Obór 
nikach. Obiekt to ze wszech 
miar pożyteczny i potrzeb­
ny ponad 10-tysięcznemu 
miastu powiatowemu, ale- 
Od dłuższego już czasu z co 
raz większym lękiem korzy 
stają z niego przede wszy­
stkim panowie. Powód? 
Schody doń prowadzące są 
już do tego stopnia nierów 
ne i sfatygowane, że widzia 
no już niejednego mężczy­
znę (szczególnie wieczora­
mi)... zjeżdżającego w dół 
na pośladkach. Aby zapo­
biec niepotrzebnym wypad 
kom, konieczna jest szybka 
naprawa tych schodów, bo 
jak z tego widać nieszczę­
śliwie upaść i potłuc się na 
ślizgawce można nie tylko 

w okresie zimy, (bop)


